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stanowi dalszy postęp opieki zdrowotnej
nad szerokimi rzeszami ludzi pracy

88 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RF

WARSZAWA

Wznawiając w dn'u 8 bm. po południu 88 posie­
dzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. wicemar­

szałek Barcikowski zaproponował uzupełnienie po-
rzrdku dziennego czterema następującymi
mi:

i) Pierwsze czytanie rządowego projektu
przejęciu aptek na własność państr. a.

2) Pierwsze
aptekach.

3) Pierwsze
izb lekarskich.

4) Plcrr.sze
Śro kaeh farmaceutycznych i odurzających oraz artyku.
lach sanitarnych.

Izba uchwaliła jednomyślnie uzupełnienie porządku
dziennego.
Podsekretarz stanu w Mini­

sterstwie Zdrowia dr SZTA-
CHELSKI. rcfeTU:ąc projekty 4

pcwozgłoszonych ustaw stwier­
dził, że zadaniem ich jest stwo­
rzenie podstaw dla uporządko­
wania zaopatrzenia mas pracu­
jących w leki i maleriały sani­
tarne oraz włączenie tej dzie­
dziny służby zdrowia do socja­
listycznej gorirodarM naszego
ludowego państwa. Umożliwi to

Nowa, potworna zbrodnia
moiderców w mundurach amerykańskich

na ludności cywilnej Phenianu
MOSKWA

BZ orespondent „Prawdy" Korniłow donosi z Korei
o nowych zbrodniach bandytów amerykańskich.

Nie mogąc powstrzymać zwycięskiej ofensywy Armii
Łu iłowej i ochotników chińskich — pisze korespondent
— barbarzyńcy amerykańscy w sposób nieludzki niszczą
otwarte miasta i wsie Korei, położone w głębokim zaple­
czu Arm’i Ludowej.
Całemu światu są obecnie

smane potworne zbrodnie, ja­
kich dopuścili się ludobójcy
amerykańscy w Phenianie. Zni­
szczyli oni doszczętnie najpięk­
niejsze gmachy w mieście
i dokonali krwawej masakry
ludności cywilnej. Jednakże
bestie w mundurach amery­
kańskich, nie poprzestając na

tym, postanowili zetrzeć Phe-
nic.n z powierzchni ziemi.

Dnia 3 stycznia nad Phenia-
nem pojawiło się przeszło SO

latających „fortec" nod osłoną
kilkudziesięciu myśliwców. W
cin-u 4 godzin ludobójcy ame

kańscy zrzucali na miasto

bomby burzące i zapalające.
Gdv w całym m!eście wybuchły
pożary, pojawiła się nowa

grupa samolotów, która zrzu­
ciła dziesiątki tysięcy batonów
z palną substancją. Miasto

W Korei trwa

ofensywa
wojsk ludowych

MOSKWA
Ą gencja TASS donosi z Phe-

nianu, że dowództwo nac:el
ne Korrańskiej Armii Ludowe;
opublikowało w dniu 8 stycz­
nia komunikat stwierdzający,
te oddzia'v Armi;. Ludowej i
ochocków kęnłv->n-
®ia ofensywę na całym fr-oncie.

czytanie rządowego projektu

czytanie rządowego projektu o

czytanie rządowego projektu

punkta-

ustawy o

ustawy o

zniesieniu

ustawy o

dalszy postęp opieki zdrowot­
nej nad szerokimi rzeszami lu­
dzi pracy.

Dotychczas apteka była in­
stytucją handlową, obliczoną
na zysk — powiedział dr Szta-
che.siki — powinna zaś ona być
instytucja służby zdrowia dla
ludzi pracy- Aptek: prywatne
uchylają się od obrotu lekami

tanimi, przynoszącymi małe zy­
ski. Dowodem niedostosowania

stanęło w morzu płomieni. Po­
żar był tak wielki, ze do mia­
sta nie można było się przedo­
stać, ani z niego wyjechać. W

ogniu żywcem spłonęło tysiące
mieszkańców.

Radio koreańskie donosi, że
»w ciągu ostatnich dni Amery­
kanie w taki sam nieludzki

sposób bombardują prawie co­
dziennie Seul i inne miasta.
Pastwą ognia padło wiele miast
oraz tysiące wsi. Obecnie ten

sam los spotkał Phenian i inne
wielkie miasta.

Wszyscy uczciwi ludzie na

całej kuli ziemskiej — pisze
w zakończeniu Korniłow —

winni podnieść stanowczy glos
protestu przeciwko zbrodniom
interwentów amerykańskich
i zażądać pociągnięcia do od­
powiedzialności inspiratorów
i organizatorów tych zbrodni
— handlarzy śmiercią z Białe­
go Domu.

AMERYKANIE KONTYNUUJĄ
DZIEŁO ZNISZCZENIA

W KOREI

LONDYN

WecTcg donesień zachod­
nich agencji prasowych bom­
bowce amerykańskie dokonały
w ciągu dwóch ostatnich dni

nowych nalotów na Phenian,
zrzucając przeszło 100 ton
bomb burzących

’

zer>alafących.
Bombardowane b-71v również

północne dzielnice Seuta.

aptek prywatnych do rozwią­
zywania zadań zaopatrzenia
najszerszych rzesz w leki jest
fakt, że apteki społeczne, któ­
re stanowią 20 proc, ogółu ap­
tek w Polsce, rozprowadzają 50

proc, wszystkich leków.

Mówca stwierdza następnie,
że państwo ludowe ceni i ota­
cza opieką specjalistów, którzy
pracują lojalnie. Dlatego też
ustawa przewiduje, że dotych­
czasowi właściciele pozostaną
w aptekach jako ich kierowni­
cy, co pozwoli na wykorzysta­
nie umiejętności naszych licz­
nych i dobr;e przygotowanych
fachowców zgodnie z interesa­
mi mas pracujących. Projekt u-

stawy przyznaje byłym właści­
cielem aptek i ich rodznom sze

rokie uprawnienia do ubezpie­
czeń społrcznych i emerytury.

Mówca przypomina następ­
nie, że od stycznia br. obowią­
zuje nowy czrarlk leków, pr: y
czym największa obniżka w

wysokości , od 15 dp 20 proc,
dotyczy natozęściel używanych
leków podstawowych. Ceny-
specyfików obniżone zostały o

3 .proc, a tylko niecałe 7 proc,
ogólnego asortymentu leków u-

teefo nieznacznej podwyżce i
to jedynie ze wzg’ędu na do­
tychczas niesliurmje skalkulo­
wane ceny. Projekty propono­
wanych ustaw pnyjęte zostały
przez Izbę gorącymi oklaskami.

Po dyskusji ustawa została
uchwalona jednomyślnie.

Re'er>?'Ptem sprawozdania ko-

(Dokończenie na str. 2)

i

Społeczeństwo polskie z entuzjazmem
bierze udział

uf zbieraniu podarhóui noiuorocinych
Ugięci BfioreairfhsSgśc®!

WARSZAWA

Mieszkańcy stolicy, odpowiadając na apel Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju, z entuzjazmem przystąpili
do zbiórki podarków noworocznych dla dzieci koreańskich.

We wszystkich dzielnicach Warszawy zostały powołane
specjalne komisje zbiórkowe, z którymi ściśle współpra­
cuje blisko 5.000 agitatorów pokoju.
W rozpoczętej w ub. tygod­

niu zbiórce najlepsze wyniki
osiągnęła dzielnica Mokotów.
Została ona podzielona na 140
bzw. bloków, skupiających po
200 lokatorów Prace propagan
dowe przeprowadza wśrótż nich
blisko 500 „agitatorów pokoju",
w tei liczbie wielu ZMP-owców
z kół fabrycnych i szkolnych.

We współzawodnictwie —

kto zbierze więcej podarków,
przodują uczennice szkoły TPD

przy nL Wiktorskiej. ZMP-ówka
Nowosad 1 urzędnik z CHPE —

Kahan. Zebrali oni ogółem 320
podarków.

Na Wo-Ii i na Pradze zebrano
już ponad 2.000 podarków W
dniu wczorajszym pierwsze
.,dwó’ki“ wyruszyły do domów
mieszkańców Grochowa. Plon
zbiórki to blisko półtora tysią­
ca różnego rodzaju podarków.
Przeważają drtoclnne ubranka
i obuwto Wielu ml'”’-!’—*cw

daje po kilka s; tuk odzieży.

Klasa robotnicza pod kierownictwom PZPE8

wygrywa jedną bitwę gospodarczą po drugiej
Przew. CRZZ pos. W. Kłosiewicz

o zadaniach świata pracy
uj walce o dalsze podnoszenie dobrobytu

WARSZAWA

jUfasy pracujące, milionowe rzesze związkowców ro-
Ff1’8 zumieją, że sprawa przyspieszenia dalszych obniżek

cen, a tym samym — szybszego podnieslena stopy życio­
wej — leży w rękach samych ludzi pracy" — powiedział
przewodniczący Centralnej Eady Zw. Zaw. pos. WIKTOR
KŁO3IEWICZ w wywiadzie, udzielonym przedstawicielo­
wi PAP.

Posiedzenie Bissra

Światowej
Rady Pokoju

oH6ąSxie się

w Genewie

GENEWA

Sekretariat Szwajcarskiego
u Komitetu Obrońców Poko­

ju podał do wiadomości, że 10

stycznia br. odbędzie się w Ge­
newie pod przewodnictwem
profesora Joliot Curie posie­
dzenie Biura Światowej Rady
Pokoju, wybranej na Kongresie
warszawskim.

W Lens powstał
komitet obrony gronie

na Odrze i Nysie
PARYŻ

Lens odbyło się zebranie

Polaków, na którym po­
stanowiono utworzyć komitet

obrony granie na Odrze i Ny­
sie. W wydanej odezwie komi­
tet wzywa „wszystkich miej­
scowych rodaków, bez różnicy
przekonań religijnych i poli­
tycznych, by zdecydowanie za­
protestowali przeciwko remili-

taryzacji Niemiec zachodnich

i skupili się w szeregach ko­
mitetu polskich granic na

Odrze i Nysie".

LUDZIE RÓŻNYCH WARSTW
SPOŁECZNYCH BIORĄ

UDZIAŁ W ZBIÓRCE
WROCŁAW

IV a Dolnym Śląsku w akcji
•‘•'zbiórki na rzecz dzieci ko­
reańskich obok robotników i

pracowników umys’owych bio-

rą udział księża, artyści, spor­
towcy. młodzież, kobiety zorga
nizowane w Lii; ze Kobiet i ko­
łach gospodyń wiejskich.

Tak nip. w Jeleniei Górze k-s.
kapelan Stanisław Borowczyk
aktywnie prowad-i zbiórkę po­
darunków.

W powiecie Oława prawe
146 „tró!ek“. Przyjmowane są
one . serdeczni a przez miejsco­
wą ludność. W szeroko rozwi­
jającej sie w tym powiecie
akcji pomocy dia dzieci kore­
ańskich wzięli udział również

sportowcy, k-tórzy dochód z

zorganizowanej zabawy w kwo
r- 1 000 zż przeznaczyli na ten

cel.

Ludzfe pracy ze szczególnym
uznaniem podkreślają przy tym,
że uchwały Rady Ministrów po­
twierdziły zapowiedzianą z o-

kazji reformy walutowej stabi­
lizację pieniądza i realizację
polityką stopniowej chnjżki
cen.

Zakres obniżki cen niektórych
artykułów powszechnego użyt­
ku — jest rezultatem osiągnię­
tej obniżki kosztów własnych
produkcji i obrotu. Otwarta

jest zarazem perspektywa dal­
szego obniżania cen i to jest
kierunek portyki gospodarczej
naszego rządu. I to jest zarazem

kierunek polityki gospodarczej
Polskiej Zjednoczonej. Partii
Robotniczej, czołowego oddzia­
łu mas pracujących Polski,

Oto pod kierunkiem PZPR —

klasa robotn"cza wygrywa jed­
ną bitwę gospodarczą po dru­
giej.

Zwycięstwem zakończyła się
bitwa o handel i wielka akcją
antyspekulacyjna. Zwycięstwo
przyniosła akcją ,,H“, dzięki
której możliwa tost obecnie ob­
niżka cen mięsa, tłuszczów ’

wędlin.
Zwycięskie rezultaty produk­

cyjne przynosi podnoszeme
wydalnoścl pracy w przemyśle
i budownictwie.

Wreszcie •— realizacja syste­
mu oszczędzania i powszechna
walka o obniżkę kosztów wła­
snych produkcji jest tym czyn­
nikiem. który bezpośrednio
wpłynął na obniżkę cen.

Z postawy klasy robotnicze'

jasno wynika zrozum’enie pod­
stawowej zasady, że dalsze

W odpowiedzi na obniżkę cen

robotnicy zwiększają produkcję
WARSZAWA

odpowiedzi na obniżkę cen niektórych artykułów
pierwszej potrzeby i artykułów inwestycyjnych,

robotnicy wielu zakładów pracy w całym kraju posłana,
wiają zwiększyć ilość i poprawić jakaść produkcji. Ro­
botnicy podkreślają, że jest to jedyna właściwa droga do

uzyskania szybkiego wzrostu dobrobytu.
Robotnicy portu szczecińskie­

go meldują o zrealizowaniu

pierwszych zobowiązań podję­
tych na wieść o obniżce cen.

Wyróżnia się swą ofiarnością
społeczeństwo powiatu Bystrzy
ca. gdzie z licznych darów bie­
lizny dziecięcej, obuwia, od;ie-
ży i zabawek przygotowano już
160 paczek-

W ciągu dwu pierwszych dni
trwania zbiórki tj. 6 i 7 hm. do
wrocławskiej wojewódzkie; ko­
misji zbiórkowej wpłynęło iuż

poncd 10 003 zł. Jest to dochód
z imprez organizowanych na

rzecz pomocy dla d ieci kcre-ń
skich w Fc-zn^r'- miejscowoś­
ciach Dolnego Śląska.

ŁAŃCUCH OFIAR

ZAINICJOWANY PRZEZ

REKTORA ORGELBRANDA
POZNAŃ

W Poznaniu .zbiórkę przepro­
wadza 766 „trójek". W

uzyskanych dotychczas wyni­
kach na pierws: e mietsce wy­
sunęła się robotnicza dzielnica
miasta — Wilda.

Bez przerwy wpływają ofia­
ry pieniężne na podarki dla
dzieci koreańskich na fundusz
łańcuchowy, zainicjowany nrzez

przewodniczącego Woj. Kom.
Obrońców Pokoiu. rektora Or­
gelbranda. Do aketi -.biórkowej
włączają się również zrzeszenia
sportowe. M. in. ZKS ..Stal"

przekazał 300 złotych na zakup
DoHarków dla dzieci koreańs­
kich, zaś aktywiści spośród 21

sekcji sportowych włączyli 6ię
d„ nracy w ramach „trójek po­
koju".

walki o potanieje k-o-
o codzienną cczczęd-
gospodarowaniu mate-

narz-ądziami, maszyna-

konsekwentne krocząnie po
wytknętej drodze podnoszenia
dobrobytu — zależy od nieu­
stannego podnoszenia ilości i
jakości produkcji, od systema­
tycznej
6ZtÓW i
ność w

rialami,
mi itp.

Zrozumienia tej podc*awowej
idei znalazło wyraz nie tytko
w zobowiązaniach produkcyj­
nych, ale j. w trwającym od

dłuższego czasu przechodzeniu
na nowe normy.

Obniżka cen artykułów za­
opatrzeniowych * inwestycyj­
nych — stwierdza ob. Kłosie*
wicz — chociaż nie daje praca®

(Dokończenie na str. 2)

(Marszałek

Rokossowski
pozdrawia zaoję 2P3

im, Atmii Jadowej.
w Łodzi

ŁÓDŹ
ztwfą.ku z 7 rocznica po*

’’ wstania Armii Ludowej
załoga przodujących polskich
zakładów przemysłu bawełnia­
nego, nosząca imię Armii Lu­
dowej wystosowała do Mar­
szałka Polek- Konstantego Ro­
kossowskiego serdeczny list,
donosząc Marszałkowi o swych
sukcesach produkcyjnych. W
tych dniach Marszałek Roko­
ssowski nadesłał do załosi, Pod
stawowej Organi: acji PZPR,
Rady Z"’cłr,do>vej i dyrekcji
tych zakładów depeszę. w któ­
rej dzięku:ąc serdecznie za na­
derwany meldunek, stwierdza
m. m.:

•„Wykonując prze? term'Bem

p'an produkcylnw za r. 1C50 da
liście wyraz głębokiego zro~n-

F-fenia zadań stojacvrh prsd
klasą robotniczo* budnto^a w

Polsce socjalizm • wni-śliśie
duży wk’afl w dzieło wzmocni?
nto noicnejału rorpo^nr—-go i
obronności naszego kraju".

setki ze-

robotnicy
win, wy

Szczególnie poważne sukcesy
wśród porto-wców szczeciń­
skich uzyskali robotnicy grupy
Gastona Trochy j Jana Zacha­
ręw'cza- Robotnicv cl załado-
waii statek ,.Conflt” metodą
szybkościową, zaoszczędzane
przy tym 75 proc, czasu do­
zwolonego r.a załadunek. —

Szczególnie wyróżnili się wy­
soką wydajnością pracy srtau-

erzy: Ha’duk. Szymański, Trze-

pińśki i Kleszewski.
W Zielonej Górze

bowjąizafl podjęli
roszamj lnu, fabryki
twórai FMS, „Zastalu" i innń.

„Dalsza poprawa stopy życio­
wej mas pracujących — o-

śwladczył robotnik Gruszczyk z

„Zastalu" — przea obniżenie

niektóirych cen w momencie,
gdy ceny w krajach kapitali­
stycznych kolosalnie wzrasta'ą,
jest dowodem, że drera, którą
kroczymy jest słuszna i prowa­
dzi nas do potęgi i dobrobytu.
Dlate -o poslanawiamy jeszcze
wydajniej niż dotąd pracować,
aby przyśpieszyć wzrost rtopy
życiowej rodziny pracowniczej
w Polsce".

Podpisan e umowy
handlowej

między Bułgarią a Albanią
SOFIA

Sofii podpisano umowę

handlową na rok 19951

między Bułgarską Republiką
Ludową a Albańską Republiką
Ludową.

Umowa przewiduje znaczne

rozszerzenie wymiany towaro­
wej między obu krajami.
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Wna manifestacja Mńcóui Wa
Strajk patriotyczny odpowiedzią

na przyjazd Eisenhowera do stolicy Francji
PARY2

U7e wtorek o godz. 11 rozpoczął się w okręgu pa-

ryskim strajk patriotyczny na znak protestu
przeciwko przybyciu do Paryża gen. Eisenhowera
i utworzenia w hotelu „Astoria" jego sztabu gene­
ralnego.

Decyzja w sprawie proklamowania strajku zapa­
dła w poniedziałek po południu, na posiedzeniu, od­
bytym w domu metalowców w Paryżu z udziałem

delegatów robotników i organizacji demokratycz­
nych, przedstawicieli kupców, rzemieślników, stu­
dentów, profesorów 1 intelektualistów francuskich.

Po wypowiedziach licznych
delegatów, którzy nawoływali
do realizacji jedności akcji lu­
du pracującego przeciwko po­
bytowi Eisenhowera w Paryżu,
zebrani jednogłośnie uchwalili

rezolucję, stwierdzającą m. in.:

,;Delegaci komitetów akcji,
wybrani pod znakiem jak naj­
szerszej jedności — komuni­
ści, socjaliści, katolicy, człon­
kowie różnych związków za­
wodowych, republikanie i
członkowie ruchu oporu —

wzywają wszystkich pracow­
ników do przerwania pracy we

wtorek, 9 stycznia, od godz. 11
na okres ustalony przez robot­
ników w poszczególnych zakła­
dach pracy. Robotnicy zgroma­
dzą się w każdym przedsię-

biorstwie, uchwalając rezolu­
cję, która zastanie niezwłocz­
nie przesłana do hotelu ..Asto­
ria".

Walka ludu francuskiego u.

trudniła już zbrojenia niemiec­
kie. Uczynimy wszystko, by
stały się one niemożliwe. Bę­
dziemy kontynuowali akcję
zbierania podpisów przeciwko
remilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich oraz akcję tworzenia ko­
mitetów w obronie pokoju.

Niech żyje strajk patriotycz­
ny przeciw obecności w Paryżu
gen. Eisenhowera — Mac Ar­
thura Europy zachodniejI Niech

żyje Paryż! Niech żyje pokój!’1
♦

policji na motocyklach. Gdy
Eisenhower przejeżdżał Polami

Elizejskimi, cały normalny ruch
na tej arterii paryskiej byl
wstrzymany.

O godz. 14 gen. Eisenhower
odleciał z lotniska Orły do
Brukseli — następnego etapu
swej „błyskawicznej inspekcji".
Z kolei ma on odlwiedzić stoli­
ce innych krajów marehallow-
ekich: Hagę, Kopenhagę, Lon­
dyn, Lizbonę. Rzym Frankfurt
n. Menem, Luksemburg. Podo­
bnie jak w Paryżu wódz „armii
atlantyckie:;11 przedstawi kate­
goryczne żądania kół militar­
nych USA. Francuska opinia
publiczna wrizi w przyjeżdzie
Eisenhowera niepokojąca zapo­
wiedź. że imperializm amery­
kański zamierza Jak najszyb­
ciej przystąpić do odbudoiyy
sił zbrojnych w Niemczech za­
chodnich. W paryskich kołach

politycznych sadzą, że po przy­
byciu do Frankfurtu n. Menem
Eisenhower domagać się będzie
wręczenia mu planu wskrzesze-

Eisenhower

euro pejski Mac Arlbur
IZ ORESPONDENT paryski „Prawdy'1. J. Żuków, pisie m.

“■in, w artykule pt „Eisenhower — europejski Mac
Arthur":

— Nikt inny, tylko prezydent Truman we własnej oso­
bie oświadczył bez ogródek, że Eisenhower będzie robił w

Europie „mniej więcej to samo, co robi Mac Arthur w Ja­
ponii".

Dokonany przez Trumana wybór można uważać za zna­
mienny; przed pierwszą wojną światową Eisenhower peŁnil
przez cztery lata shiżbę na Filipinach jako pomocnik obec­
nego kata Korei i pod jego kierownictwem przeszedł szkolę
kolonizatorską.

Misja nowego „atlantyckiego gauleitera" polega na zmu­
szeniu „leniwych Europejczyków'4, aby jak najszybciej
wprowadzili u siebie stan wyjątkowy, zakneblowali usta

niezadowolonym, złożyli wszystko w ofierze wyścigowi
zbrojeń, przede wszystkim zaś — rzecz oczywista — aby
odbudowali dywizje Hitlera, które stać się mają trzonem

„armii atlantyckiej1’ w Europie zachodniej.
Gćn Eisenhower rozpocznie działalność na nowym sta­

nowisku od błyskawicznej inspekcji krajów zmarsliallizo-

wanych, od' tournee po-stolicach zachodnio-europejskich.
Gazety francuskie plszą: „Naczelny dowódca pragnie zba­
dać puls Europy”, A za tym wszystkim ukrywa się brutal­
ny szantaż wojenno-polityczny, tak typowy dla obyczajów
waszyngtońskich polityków. „Pieniądze — nasze, mięso ar­
matnie — wasze" — powie Eisenhower swym wasalom. —

Jeśli będziecie zwlekać, nie dostaniecie ani grosza. A i tak

potrafimy was zmusić do zbrojeń'4. Tego rodzaju przebieg
wypadków zapowiadają zupełnie otwarcie korespondenci
francuscy w Waszyngtonie. Tak np. waszyngtoński kores­
pondent gazety „Monde4' pisał już 31 grudnia: „Zasadniczy
rordział kredytów wojennych nie został jeszcze dokonany.
Kierownictwo operacji atlantyckich nie zostało jeszcze o-

statecznie wyznaczone. Słusznie czy niesłusznie. ale sumy
przyznane Francji i wyznaczona jej rola zależą od iei dzia­
łań'1. Ta przejrzysta aluzja daie do zrozumienia francuskim
dołom rządzącym, że jeśli beda się wahać, to amerykańsk e

kredyty wojenne i amerykańskie uzbrojenie dostana sie Kie
im, lecz bardziej skłonnym tri.ugody — hitlerowskim gę-
neratom w Niemczech zachodnich. Jest publiczna tajemni­
cą, że podczas gdy Eisenhower prowadzi rokowania z wła­
dzami francuskimi, w Bonn toczą się jednocześnie narady
w snrawie „technicznych aspektów* odrodzenia armii nie-

miecko-fas7ystowsklej.
Pośpiech, z jakim amerykańscy generałowie domagają

się obudowy zachodnio-niemieckich sił zbrojnych. Ich

wzrastające żądania wobec pozostałych wasalów USA. bez­
czelny ton, jakim przemawiają do wasalów — wszystko to
nienokoi coraz bardziej nie tylko masy pracuiące Europy
zachodniej, lecz również wielka burżuazję, a wieści o po­
rażkach amerykańskich agresorów w Korei wzmagają jesz­
cze to zaniepokojenie.

Patrioci francuscy oświadczyli Już jasno i dobitnie że

niody, przenigdy . nie wezmą udziału w wojnie przeciw
ZSRR. Francuska burżuazia zdaje sobie z tego doskonale

sprawę, dlatego śeż „Monde" uprzedza, że „cudzaflj wojną
wywoła natychmiast operacje wojny domowej, która do­
skonale znamy, ponieważ toczyła się ona m. in. w okresie

ruchu oporu4'.
To samo przepowiada „Monde" odnośnie Włoch, Co wię­

cej. gazeta przestrzega Eisenhowera przed złudzeniami w

odniesieniu do Niemców, zamieszkałych na terenie Tri-

zonii.
Oczywiście. Eisenhower i ieco szefowie mona zlekcewa­

żyć ostrzeżenie gazety „Monde4' Ale od pierwszej chwili
sweoo nobyta w ..starym świecie" „europeiskl Mac Arfiur44
ma doskonała okazje nraekonrn'a się. że sytuacja różni się
nruntownie od tej, jaką spodziewał się tu zastać. Narody
Europy zachodniej coraz silnie! 1 eneroicznlei przeciwsta­
wiła się zbrodniczym planom podżegaczy wojennych: opo­
wiadała się przeciw odrodzeniu nlmniecko-faszystowsklej
armii odwetowej 1 utworzeniu armii ..atlantyckiej'4 który­
mi to armiami zamierza dowodzić Eisenhower.

jpisenhower do Ameryki!1'
— „Precz ze zbrojeniem

Niemiec zachodnich! •* — „Chce-
my pokoju!11 — pod tymi hasła­
mi odbyła się we wtorek w

centrum Paryża przed hotelem
,Astoria" imponująca manife­
stacja przeciwko obecność' gen.
Eisenhowera na terytorium
Francji i przeciwko dalszym
jego planom.

Wobec wzburzenia, jakie o-

gamęło ludność Paryża, władze
zmobilizowały sine oddziały
policji, które stały nie tylko w

okolicach hotelu „Astoria14, lecz
1 przed wejściem do większych
fabryk. Mamo to od godziny 11
rano napływały z całego okrę­
gu paryskiego coraz liczniejsze
delegacje robotników i praco­
wników umysłowych oraz róż- .

____

nych organizacji demokratycz- nia Wehrmachtu. Również fran
nych, by Zaprotestować prze­
ciwko obecności „europejskie­
go Mac Arthura'1. Z tłumu de­
monstrantów, zgromadzonych
koło Pól Elizejskich wznoszono

okrzyki, domagające się powro­
tu Eisenhowera do Ameryki.
Policja ni© dopuszczała delega­
cji, które udawały się do ho­
telu .Astoria" z rezolucjami
protestacyjnymi, przy czym
wielokrotnie interweniowała w

.sposób jak najbardziej brutal­
ny. Niektóre delegacje zdołały
jednak dotrzeć do hotelu ii zło­
żyły tam przygotowane rezolu­
cje. Jedna z uczestniczeń pa­
triotycznej manifestacji iaiłoda
kobieta nazwiskiem Duval zo­
stała ciężko pobita przez poli­
cję. Wielu uczestników manife­
stacji aresztowano.

W związku z manifestacją
robotnicy licznych fabryk okrę­
gu paryskiego i pracownicy u-

rzędów przerwali pracę bądź na

cały dzień, bądź też na pewien
czas. Ten strajk patriotyczny

.poprzedzony, był zgromadzenia­
mi robotników i pracowników
Umysłowych, na których u-

chwalano rezolucje protesta­
cyjne.

W ciągu dnia ludność Paryża
manifestowała również często
swe oburzenie na widok prze­
jeżdżających samochodów ame­
rykańskich.

*!•
We wtorek rano Eisenhower

2Łożył wizytę prezydentowi Au-
riolowi w Pałacu Elizejskim.
Udał się on tam pod ochroną

TIRANA
Orasa albańska opublikowała notę protestacyjną minL
• sterstwa spraw zagranicznych Albańskiej Republiki
Ludowej przeciwko wrogiej, antyalbańskiej działalności

rządu włoskiego.
IV ota stwierdza, że w ciągu
I ' 1950 reku na tery torium Al­
banii zrzucono j.ia spadochro­
nach szpiegów i dywersantów
— zbrodniarzy wojennych i

wrogów narodu albańskiego,
którzy znaleźli schronienie i
przeszli specjalne przeszkolenie
we Włoszech. Z dokumentów,
znalezionych u tych szpiegów
i dywersantów, jak również z

zeznań wyn-ka, że rząd włoski
brał bezpośredni udział w przy­
gotowaniu, organizowaniu j na­
syłaniu szpiegów j dywersan­
tów na terytorium albańskie w

celu obalenia przemocą władzy
ludowej w Albanii,; i zlikwido­
wania jej suwerenności j nie­
zależności.

Wielkie miasta włoskie •—

Rzym. Bari, Toronto i 'inne —

stały się ośrodkami, w których
instruktorzy włoskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych
gromadzą, organizują i szkolą
zbrodniarzy wojennych, wro-

r

cuska prasa bu-rżuazyjna daie

wyraz obawom jakie budzi
„inspekcja" Eisenhowera.

88 posiedzenie Sejmu
Ustawodawczego RP

(Ciąg dalszy ze sir. 1)

misji komunikacji i łączności o

rządowym projekcie ustawy o

transporcie drogowym był pos.
GUMINSKI (PZPR).

Projekt ustawy rozróżnia tran {-leij szkó]‘ ^idiegających hfin.

Qjwia{y Centralnemu Urzędo­
wi Szkolenia Zawodowego oraz

Min. Rolnictwa — na szkoły i

zakłady szkolenia artystyczne­
go.

W głosowaniu Izba uchwaliła

jednomyślnie ustawę w dru­
gim, a następnie w trzecim czy­
taniu.

W dnieniu komisji planu go­
spodarczego j budżetu oraz o-

światowej pos. TURSKI (PZPR)
złożył sprawozdanie - ó - rządo­
wym projekcje ustawy o two-
rżeniu instytutów naukowo-ba­
dawczych dla potrzeb gospo­
darki narodowej.

Tworzenie instytutów nauko­
wo-badawczych regulowane by-

Referowana ustawa jest prze­
jawem troski państwa o rozwój
szkół artystycznych. Reguluje
ona prawą i obowiązki nauczy­
cieli , rozciągając przepisy o

stosunkach służbowych nauczy

gów narodu albańskiego i skąd
przy pomocy rządu włoskiego
zbrodniarze ci kierowani są na­
stępnie na samolotach i zrzuca­
ni na spadochronach na teryto­
rium albańskie.

Ustalono — stwierdza dalej
nota — że między rządami i

wywiadami Włoch, Grecji, Ju­
gosławii j Stanów Zjednoczo­
nych istnieje ścisła współpraca
w dziedzinie wykorzystywania
tych szpiegów f zbrodniarzy w

celach imperialistycznych prze­
ciwko Albańskiej Republice
Ludowej. Rząd włoski wraz z

wywiadami rządów amerykań­
skiego, angielskiego,. jugosło­
wiańskiego i greckiego, zwer­
bował albańskich zbrodniarzy
wojennych, przebywających we

Włoszech, do organizacji szpie­
gowskich j dywersyjnych.

Wszystkie te organizacje po­
siadają ten sam pro-gram —

obalenie przemocą władzy lu­
dowej w Albanii, restaurację
kapitalizmu i podporządkowanie
naszego kraju panowaniu impe­
rialistycznemu.

Wyrażając energiczny protest
przeciwko wrogiej działalności
rządu włoskiego, rząd Albań­
skiej Republiki Ludowej doma­
ga się natychmiastowego za­
przestania tej działalności, któ­
rą stanowi brutalne pogwałce­
nie traktatu pokojowego i jest
sprzeczna z normalnymi stosun­
kami dyplomatycznymi, istnie­
jącymi między obu krajami, jak
również żąda, zgodnie z trakta­
tem pokojowym, wydania al­
bańskich zbrodniarzy wojen­
nych.

sport zarobkowy i niezarobko-
wy. Transport zarobkowy jest
w zasad: fe transportem publicz­
nym, wykonywanym przez
przedsiębiorstwa państwowe.
Dopuszcza się również wydawa
nie koncesji — przede wszyst­
kim spółdzielniom, w tych wy­
padkach, gdy przedsiębiorstwa
państwowe nie są w stanie za­
spokoić miejscowych potrzeb
przewozowych.

Firojęki' ustawy... przewiduljis,
że właściciele pojazdów mecha

niemych mogą być powoływa­
ni do odpłatnego świadczenia

usług transportowych dla ce­
lów ogólno-gospodarczych.

Ustawa przyjęta ^została jed- jo dotychczas różnymi: aktami

ustawodawczymi. Obecna usta­
wa przynosi ujednolicenie za­
sad i uproszczenie procedury w

tej dziedzinie, co ma tym więk­
szą wagę, że potrzeba tworze­
nia instytutów może się poja­
wić w każdej dziedzinie gospo­
darki narodowej.

Zamiast istniejących dotych­
czas w ramach głównych insty­
tutów naukowo-badawczych —

tzw. instytutów specjalnych po­
wstaną właściwe instytuty nau­
kowo-badawcze lub też zakłady
doświadczalne.

Po dyskusji ustawę przyjęto
jednomyślnie.

Pos. KĘPCZYŃSKI (PZPR)
złożył sprawozdanie komisji
prawniczej i regulaminowej o

rządowym projekcie ustawy o

należnościach ławników za u-

dział w posiedzeniach sądo­
wych oraz karach porządko­
wych na ławników.

Izba w drugim j trzecim czy-
tatf u jednomyślnie ustawę u-

chwaliłn.
Na tym porządek dzienny 88

posiedzenia Sejmu został wy­
czerpany.

O terminie i porządku dzien­
nym następnego posiedzenia
Sejmu Ustawodawczego R. P.

nastąpi osobne zawiadomienie.

nomyślnie, bez dyskusji.
Sprawozdanie komisji kultu­

ry i sztuki o rządowym projek­
cie ustawy o stosunkach służ­
bowych nauczycieli eńkół i za­
kładów szkolenia artystycznego
złożył pos. WYCECH (ZSL).

Praew. CRH pos. UJ. Kłosieuricz
o zadaniach świata pracy

(Ciąg dalszy ze str. 1)

jącym korzyści bezpośrednich,
jest jednak bazą dla zniżki cen

artykułów powszechnego użyt­
ku.

Możliwość przeprowadzenia
przyszłych obniżek cen arty­
kułów powszechnego użytku u-

zależniona będzie od dalszej
obniżki kosztów produkcji, a

więc i od obniżki cen artyku­
łów zaopatrzeniowych i inwe­
stycyjnych. oczywiście w połą­
czeniu z dalszym wzrostem

wydajności pracy, likwidacją
przerostów administracyjnych
i innymi środkami obniżania o-

sobowych kosztów produkcji.
Wiemy, że każda maszyna

stopniowo zużywa się. Im więc
tańsza jest ta maszyna, w tym
mniejszym stopniu koszt jej ziu-
życia obciąża koszty własne
produkowanego towaru. Jeżeli
do tego dodać obniżkę ko­
sztów, płynącą z dalszego
wzrostu wydajności pracy, to
w sumie, dzięki obecnej obniż­
ce cen nip. maszyn, w przyszło­
ści możliwe będzie tańsze pro­
dukowanie towarów.

I wreszcie — obniżka cen

artykułów inwestycyjnych i za­
opatrzeniowych oznacza zniżą-
nie nakładów inwestycyjnych
w całej naszej gospodarce, przy
zachowaniu niezmienionego
programu inwestycyjnego.

Oznacza to dalsze podniesie­
nie naszego potencjału gospo­
darczego i umocnienie naszej
waluty.

Polityka gospodarcza naszej
Partii i rządu przyczyniła się
do jeszcze bardziej powszech­
nego grosummia. jak

decydujący wpływ na podno­
szenie dobrobytu mają coraz to
nowe i bogatsze formy współ­
zawodnictwa piacy, którego
rozwój gwarantuje wzrost wy­
dajności pracy, podnoszenie i

potanienie produkcji.
Centralna Rada Związków

Zawodowych i wszystkie ogni­
wa związkowe nastawiają eię
obecnie na podnoszenie na

wyższy poziom i organizacyjne
usprawnianie współzawodnic­
twa pracy, czemu poświęcone
było ostatnie VI Plenum CRZZ.
Cedowii temu służyć będzie m.

in. nowy dziennik „Głos Pra­
cy" ,organ CRZZ.

Dużą wagę przywiązujemy
do wyników, jakie przyniesie
wprowadzenie umów zakłado­
wych. Początkowo w niektó­
rych większych zakładach cięż­
kiego przemysłu, obok zobo­
wiązań załogi do określonego
zwiększenia wydajności i wy­
konania planu, administracja
zakładów zobowiązywać się bę­
dzie w umowach do przeprowa­
dzenia określonych usprawnień
techniczno-organizacyjnych, by­
towych itp.

Całą nasza praca — powie­
dział w zakończeniu przewod­
niczący CRZZ pos. Kłosiewicz
—- musi być obecnie tak po­
stawiona, by Związki Zawodo­
we w całej pełni odgrywały
rolę najważniejszej, obok Partii
— siły napędowej, przyśpiesza­
jącej systematyczne pogłębianie
walki o obniżkę kosztów włas­
nych, o wzrost wydajności pra­
cy, o wzrost dobrobytu i pod­
noszenie stopy życiowej mas

pracujących przez cały okres
Planu 6-Iełn!ego.

Naród włoski

protestuje
przeciwko pizybyclu

Gisenhowera

RZYM
y^iadomość o przybyciu do

Europy gen. tśiisenhowera ..

wywołała we Włoszech falę i

manifestacji protestacyjnych i

strajków. Na murach domów
widnieją napisy: „Stany Zjed­
noczone nie kupią za dolary
młodzieży włoskiej!11, ,,Wracaj
do domu, Eisenhower!", „Precz
z obcym generałem!11 jtd. W
Bari na ulicach, w lokalach pu- .

Kicznych i w fabrykach kol-

portowane są tysiące ulotek .■
przeciwko generałowi Eisenho­
werowi. W Neapolu w najwię­
kszych zakładach pracy odbyły
sję wiece protestacyjne, na któ­
rych postanowiono walczyć
przeciwko „wcieleniu choćby
jednego żołnierza włoskiego do
armii dowodzonej przez Eisen­
howera". W Reggio Emilia
komitet bojowników o pokój
wydał odezwę protestacyjną
przeciwko nikczemnym planom
imperialistów amerykańskich
rozpętania nowej wojny.

Na dzień 18 stycznia, dzień,
w którym Eisenhower przybyć
ma do Włoch, zapowiedziano
szereg manifestacji antywojen­
nych. Robotnicy drukarni pań­
stwowej w Rzymie postanowilŁ
przystąpić do strajku w chwili

przybycia Eisenhowera do sto­
icy Włoch. Również w Tury-
nie, Bolonii, Genui i w innych
miastach odbędą 6ię tego dnia
wjslkle manóestacje protesta­
cyjne.

Parlament indonezyjski domaga si?
zerwania sojuszu z Holandią

Konllikt między Holandią a Indonez ą
HAGA

edług doniesień Holenderskiej Agencji Prasowej,
’’

w indonezyjskim parlamencie toczyły się ostatnio
burzliwe debaty w związku z zerwaniem rokowań między
Holandią a Indonezją w Hadze na temat statutu zachó

dniej części Nowej Gwinei.

Wobec odmowy rządu holen­
derskiego przekazania Indo­
nezji terytoriów zachodniej
części Nowej Gwinei, więk­
szość deputowanych w parla­
mencie indonezyjskim wypo­
wiedziała się za zerwaniem
holendersko - indonezyjskiego
sojuszu i porozumienia, zawar-

j tego między obydwoma ksrajja*

mi w końcu 1949 r. Większo­
ścią głosów powzięto uchwałę,
że jeśli w przeciągu dwóch
miesięcy rząd holenderski nie

przekaże Indonezji zachodniej
części Nowej Gwinei — parła,
ment indonezyjski rozpatrzy
wniosek o zerwaniu holendeft
sko-indanezyjskiega sojusz®*



gazeta krakowska 3
Nr 9 (683)

/l/fred Kiłwctwfc

przodownik pracy i brygadzista młodzieżowy

kopalni „Bytom"

Cykl na dobę - to nasze hasło

Ustawa
o obywatelstwie

Jestem
górnikiem młodym,

wychowaia mne nasza wła­
dza ludowa i jej zawdzię­
czam to wszystko czego
nauczyłem się, jej zawdzię­
czam, że mogę pracować z

zadowoleniem, a mo';e życie u-

klada się dostatin.o. Jako akty-
wny członek ZMP w cm, że
muszę przodować w 'pracy i
nauce. Ńa nas, ZMP-owców pa­
trzy przecież górnicza mrodizież.
Tak jak my będziemy praco­
wali, tak i cna cała będzie pra­
cować- Im więcej nauczymy s.ę
od Partii, im bardziej będziemy
świadomi, tym mocniej będzie­
my pociągać za sobą innych,
tym lepsze będą nasze wyniki.

NA KIM SIĘ WZORUJEMY

Obserwując przez 5 lat pracę
górników przyswajałem sobie
metody pracy najlepszych spo­
śród nich. Za wzór postawiłem
eobie tow. Wincentego Pstrow­
skiego, niezapomnianego ini­
cjatora współzawodnictwa w

■Polsce Ludowej. Dużo też nau­
czyłem się słysząc o metodach
tow. Zielińskiego, Metody pra­
cy najlepszych przodowników,
ich zapał i oddanie naszej
wielkiej wspólnej sprawie doda­
wały mi bodźca w mej codzien­
nej pracy.

To tacy jak oni, ucząc w jaki
sposób podnosić wydajność
pracy i w jaki sposób lepiej,
pełniej wykorzystywać możli­
wości produkcyjne, wskazują
na te wszystkie rezerwy, któ­
re jeszcze mamy do urucho­
mienia,

Prawda, że my górnicy plan
na rok. 1950 wykonaliśmy
przedterminowo. Ale w tym ro­
ku czekają nas nowe zadania,
jeszcze trudniejsze Jeżeli chce-
my podołać tym aadaniom. to

musimy się od razu na począt­
ku roku zabrać d" wykrywa­
nia rezerw. A przecież wiemy
wszyscy, że rezerwy sa i to

Mbarclroi znaczne., Weźmy taki
■przykład:

MARNOTRAWSTWO

Patrzyłem pizez kilka lat rsa
to jak na mojej ścianie bardzo

często nie zamykano cyklu z

tych tylko przyczyn, że do prze
brania ściany pozostało jeszcze
kilkanaście ton węgla. Ilości te

mogły być z powodzeniem za­
ładowane, lecz lekceważący sto
®unek do pracy pewne; części
górników i dozoru powodował
obniżenie naszej wydajności. W

I każdym takim dniu po ni«ąprze-
braniu ściany praca mojej bry­
gady ograniczała się wyłącznie
do załadowania tych pozosta­
łych kilkunastu ton.

W takich warunkach najwię­
kszym naszym sukcesem był
miesiąc, w którym wykonaliś­
my 19—20 cyklów. Cieszyliśmy
się wtedy z tego bardzo. Ale

I przecież gdyby się zastanowić
to nie było powodu do radości.
Długo przemyśliwałem co zro­
bić, aby wydamość pracy na

I naszym oddziale podnieść. Na
zebraniach ZMP nieraz mówi­
liśmy, że transport kuleje, żć
wreszcie cała organizacja pra­
cy w naszym oddziale . przed­
stawia wiele do życzenia.

MYŚL dojrzewa
— Trzeba zrobić to, abvśmy

wybierrli codziennie cykl —■
widzieliśmy to coraz jaśniej —

gdyż tylko to może zagwaran­
tować podniesienie wydajności,

'

usprawnienie pracy, a w rezul­
tacie wzorowe wykonanie pla­
nu.

Muszę powiedzieć, że praw­
dziwą pomoc przyniosła nam na

sza prasa. Bo właśnie wtedy,
kiedy bilem się z tymi myśla­
mi, w „Trybunie Robotniczej"
ukazał s'ę artykuł pt. „Cykl na

dobę — prawem pracy na ścia­
nie". Czytałem ten artykuł kil­
ka razy. Przemówiła do mnie
treść, porwał mnie tytuł.

Widziałem, że to powinno stać
się hasłem naszej pracy. Poparł
to Paweł Prudło, poparł Jerzy
Maj, Palt i inni członkowie na­
szej brygady. W następnym
dtou w oczy rzucił mi się tytuł:
„Wykres cyklu robót — pod­
stawą wysokie’ wydajności prą
Cy górników '. To pisał o swych
bogatych doświaafczen:ach gór­
nik radziecki tow.P. Potapow,
No.teraz n'e bvło już żadnej
wątpliwości: trzeba zacząć pra­

cować tak jak pracują górnicy
radzieccy.

TAK TRZEBA PRACOWAĆ
W Związku Radzieckim już

w bardzo wielu kopalniach
wszystkie ściany wykonują cykl
na dobę. To znaczy, że w ciągu
jednej doby na ścian ę wyko­
nuje się wszystkie prace od po­
czątku jednego do początku
drugiego wrębiana pokłaou.
A wtcc w ciągu jednej achy
wykonuje się całko>w:c.e wszyist
kle roboty związane z urob.e-
nlsm węgla, odstawą, zabudo­
waniem wybranej przestrzeni,
przełożeniem rynien, rabowa­
niem stempli itd.

Jest to możliwe m. in. dlate­
go, ze istnieje niezwykłe ści­
słą i Jękliwa współpraca ze­
społu jinżymeryjno-tecunicznego
z całą załogą- Załoga ma do

dyspozycji bardzo proste, do-.ko
nale opracowane tablice z roż­
nymi wskaźnikami techniczno-

eikoncmócznyuf, ma ścisły har­
monogram prac, ma dokładny
plan zajęć dla wszystkich gór­
ników.

Słowa Potopowa : „CyfcZ na

dobę daje możliwość ustano,
wienia twardego, „technologi­
cznego reżimu pracy" na ścia­
nach, pozwala w pełni wyko­
rzystać nowoczesną technikę,
znacznie podnieść wydajność
pracy górników i tym samym
znacznie zwiększyć wydobycie
węgla w kraju" — utkwiły mi

głęboko w pamięci. Ta myśl
byłą porywającą.

NARADA PRZYNOSI
REZULTATY

Wraz z I sekretarzem naszej
organizacji partyjnej tow. Si­
korą i przewodniczącym rady
zakładowej tow. Plewnią, po­
szliśmy dio dyrektora kopalni
tow. Porąbki i przedstawiliśmy
mu projekt nowej formy współ­
zawodnictwa pracy: wałki o

cykl na ścianie w ciągu doby.
Dyrektor przeliczył szybko

tony węgla, jakie może wydo­
być oddział siódmy, w którym
pracuję. Wynik zapowiadał się
pięknie i byłby znacznie wyż­
szy od dotychczasowego wydo­
bycia.

Chałatom rozpocząć wykony­
wanie cyklu na dobę już od
Nowego Roku. Sprawa jednak
nie była prosta. Przede wszy­
stkim chodziło o to, aby dozór
techniczny opracował czasowy
harmonogram pracy na ścianie,
gdyż inaczej nowa forma
współzawodnictwa nie dałaby
dobrych wyników. Ale poradzi­
liśmy sobie z tym. Dyrektor
kopalni, przewodniczący rady
zakładowej i sztygar oddziało­
wy, to przecież starzy, do­
świadczeni górnicy. Obliczony
więc został dokładnie czas pra­
cy, czas potrzebny na wykona­
nie poszczególnych czynności,
jak wiercenie otworów, strze­
lanie urobku, rabunek itd.

ZACZYNAMY!
— No, możemy zacząć — po­

wiedział dyrektor kopalni tow.

Porąbka. Warunki wskazują na

to, że potrafimy to wykonać,
zresztą dołożymy się na ca­
łego.

W tym samym dniu, tzn. 2
stycznia o godz. 13.30 odbyło
się zebranie w kopalni „By­
tom", na którym przemówiłem
do załogi1

—' Wiem, że przez podniesie­
nie wydajności pracy walczy­
my o przedterminowe wykona,
nie drugiego roku Planu 6-let-
niego, o wzrost sił naszej ojczy­
zny, o pokój. My, górnicy go.
rąco witamy wprowadzoną

przez naszą Partię i rząd ob­
niżkę cen niektórych artyku­
łów. Stało się to możliwe wła­
śnie dzięki wzrostowi wydajno,
ści pracy, dzięki wykonywaniu
planów gosnodarcznch i obni­
żaniu kosztów produkcji...

A kiedy doszedłem do miej­
sca. kiedy oznamiłem, że ia,
Alfred Kawczyk, zobowiązuj
się z mola l?-osobową brygadą
ścianowa wykonać cod lennie
jeden cykl. czto- dać w miesią­
cu 27 cykfi, i że wzywam św’a-
nowców do wcpó-sawcdnictwą,
— zerwała się burza oklasków
Mihiśmy z załogą wspólny ję­
zyk.

Stary, doświadiczony górnik, (
ścianowlec Alfred Magiera
.przyjął wezwanie z tym, że da
jeo cze drwa cykle dodatkowo
więcej w miesiącu. Z górników
naszej kopalni występowali ko­
lejno Jaroszek, Slosarek i dzie­
siątki innych, pod&żmtoac anel
Nie brakło też i kobiet. Na
przykład Maria Osman zobo­
wiązać eię podnieść czystość
węgla na sortowni o 2 proc.

Praca idzie nam pomyślnie.
Od chwili wezwania upłynęło
już parę dni. Co dzień z przeję-
cism biore do rąk ga' ete i czy­
tam, jak coraz to więcei ścian
w różnych kopalniach zapowia­
da walkę o nodmiesienie ilości
cyklów w miesiącu.

DOZÓR WŁĄCZA SIĘ
W WALKĘ

Bardzo ważne jest, że również
dozór włącza się w tę walkę.
Z prawdziwą radością usłysza­
łem słowa sztygara pierwszego
oddziału kopalni im. Stalina.
którv powiedział:

„Jasne, że zachowanie cykli-
czności, to wzrost wydobycia i

Z błędów, popełnionych przy budowie kotłowni

na osiedlu AO
trzeba wysnuć na

Na osiedlu AO w Nowej Hucie wyrosło
w ubiegłym roku wiele budynków i bloków.
Łagodna a ma ułatw la prowadzenie robót
nad ich nakryciem i oszkleniem, aby po od­
powiednich przygo-owanlach można było
całkow.cie wykończyć wnętrza. S-ąd sprawa
nstalacj.. cen rainego ogrzewania i kotłowni

na tym osiedlu stała się sprawą pierwszo­
planową, a nawet skrócenie terminu oddania
jej do użytku było 'konieczne z uwagi na

planowość prac.
Jednakże kierownictwo osiedla AO, szcze­

gólne Zjednoczenie Budowy Miasta, któremu
powierzono prowadzenie budowy kotłowni,
nie widzalo widocznie tej naglącej potrzeby
terminowego ,jej .ukończenia.

Ponieważ PIS Nr 2 ńle mlałb ódpówiednió
kwalifikowanych lućlz', sprowadzono z War­
szawy, z IV Oddz. PBP brygadę, składającą
się z 42 osób, z kierownik.cm, tow. STRY-
CHALSKIM na czele. Brygada przybyła do
Nowej Huty 28 Istopada 1950 r. i po spo­
rządzeniu umowy, w myśl której kotłownię
miano uruchomić (z zapaleniem) 18 grudnia
1956 r., przystąpiono do pracy.

Niestety, termin nie został dotrzymany.
C ekawe są raporty kierownika brygady,

tow. STRYCHALSKIEGO, które dokładme
ilus-rują przebieg prac i „sprawność" orga­
nizacyjną Ich prowadzenia, przetz Zjednocze­
nie oraz bezpośrednio kierującego budową
kotłowni inż. ORŁOWA. Kotłownia, która
miała być uruchomiona 18 grudnia, urucho­
miona została dopiero 5 hm. Dlaczego? Ra­
porty tow. Strychalsklego, kierowane do or­
ganizacji partyjnej i do k erownictwa, dają
wyczerpującą odpowiedź na to pykanie.

Oto 2-go grudnia 50 roku Zjednoczenie
nie przystąpiło do wykonania fundamentów
pod pompy 1 nie wykonano też wsypów i czo­
pów kotłowni, opóźniając tę pracę o kilka
dni. 7-go grudnia 50 roku nie przystąpiono
do zabetonowania wsypów, co uniemożliwiło
wstawienie Stokerów (kotłów) i co znowu

opóźniło poważnie pracę. 14-go grudnia 1950
roku n e wykonano fundamentów pod kom­
presor i zbiorniki. Prace te wykonano w na­
stępnym dniu. Ale nie były jeszcze odszalo-
wane wsypy.

Szybko zbliżał eię wyznaczony termin u-

kończenia budowy kotłowni. Rozpoczyna n-

terwencję organizacja partyjna i za jej spra­
wą zostaje wydelegowana specjalna kom- sja,
w skład której wchodzi przedstawiciel Zjed­
noczenia, inspektor nadzoru san tarnego i bu_
dowlanego. Komisja 18-go grudnia 50 r.,
stwierdziła kcnleczność wybtola otworu

(otwór tatki był zresztą uwzględn ony w pla­
nie) celem opuszczenia zb orników.

Mija 20 grudnia, a tymczasem dalej prac,
ustalonych przez komisję celem przyspiesze­
nia i ukończenia robót, toe wykonano. Zbie­
ra eię ponownie (!) komisja, która wyznaczy­
ła termin 27 grudnia na ich przeprowadze­
nie. Dop ero 28-go grudnia o godz. 11 upo­
rano się z wybiciem otworu. Natomiast tie
przystąpiono do zabetonowania górnych koń­
ców wsypów, główny zaś czopuch przy koń­
cu nię był zasklepiony. Ponadto w tym cza-

s e nie była doprowadzona instalacja wodna
i nie wymurowano komina. O rozpaleniu nie
było więc dalej mowy.

I tak umowny termin został przekroczony.
Ponieważ warszawska brygada wykonała
'ntoalację centralnego ogrzewania na kolon I
IX i X, oddała je w dniu 16 grudnia 1950 r.

z próbą cśnienla na 8 atmosfer realizując
ze swej strony plrnowo roboty — większość
więc brygady wyjechała 1 pozostało tylko
k lku ludzi, aby prace doprowadzić do końca.

Dnia 3 stycznia 1951 r. tow. STRYCHAL-

w Nowej Hucie
ukę na przyszłość
SKI pisze jeszcze jeden raport, w którym
stwierdza, że o ile nie zabezpieczy s ę otworu
nad czopuchem, nie doprowadzi s.ę wody
(nie można korzystać zbyt długo z jej pro­
wizorycznego dopływu), nie przygotuje skła­
du na węg el i koks, jeśli nie zostaną przy­
kryte rowy kanalizacyjne, jeśli nie zabezpie­
czy się wszystkich otworów ko łowni — nie
bę Izie można jej w ogóle uruchomić.

Tyle mów ą raporty. Co z nich wynika?
Z rapcr.ów tych wynika jasno, że opóźnienie
wykonania niezbędnych robót przez Zjedno­
czenie Budowy Miasta było bezpośrednim
powodem, uniemożliwiającym robotnikom
warszawskim terminowe uruchomienie i od­
danie do użytku kotłowni oraz urządzeń o-

grzewniczych. A przsc eż jak ważny był ten
odcinek robót na osiedlu, świadczy fakt
ściągn.ęcia brygady z Warszawy. Fakt wadli­
wej organizacji robót ze strony kierownictwa
Zjednoczeń a spowodował poważne opóźnienie
w realizacji budowy kotłowni i sprawił, że

przez dłuższy okres czasu osiedle pozbawio­
ne było ogrzewania. Spowodowało to dalej
niepotrzebne podrożen e kosztów (rozproszko-
wanle nakładów i inwestycji!) przez opłaca,
nie ludzi, którzy nie z własnej winy n.e są
produkcyjne wyzyskani. Nadto ze wszech
miar szkodliwe i demoralizujące jest prze­
trzymywanie cennych fachowców na źle zor­
ganizowanej budowle, gdy tymczasem gdzie
Indziej mógł by wykonać inne prace.

Co ciekawsze, kierownictwo Zjednoczenia
miało już swoje ujemne doświadczenia przy
budowie kotłowni i urządzeń ogrzewniczych
na osiedlu A Północ. I tutaj terminów wy­
konywanych prac przez Zjednoczenie i PIS
Nr 2 kilkakrotnie nie dotrzymano. Kierow­
nictwo nie skorzystało z tych doświadczeń
i błędów. Słowem, .,nauka poszła w las" —

jak mówi stare przysłowie.
Charakterystyczny przykład niepozoeta-

wlcnia otworów do spuszczenia zbiorników
i ustawien'a silników (główny powód opóź­
nienia robót montażowych) jest jaskrawym
dowodem, że i kierownictwo budowy, i nad­
zór techniczny zbyt mało interesował się bu­
dową kotłowni dopuszczając do tego rodzaju
błędów w wykonawstwie. A trzeba dodać,
że o wiele większą kotłownię w Warszawie
brygada warszawska zmontowała o 15 dni
wcześniej, ale oczywiście tam, gdzie roboty
były dobrze przygotowane, gdzie przeprowa­
dzana była kontrola pracy, gdzie robotnicy
wyzyskiwali pełny czas pracy.

Kierownictwo w Nowej Hucie winno pa­
miętać raz na zawsze o przebiegu budowy

kotłowni na osiedlu AO, o osiągnięciach
brygady warszawskiej, o wszys.kich us.er-

kach — i wysunąć z n ch słuszne wnioski
na przyszłość. Nie jedna bowiem jeszcze kot­
łownia będzie budowana. Organ'zflcja zaś
partyjna oraz związkowa nie może pozosta­
wić spraw produkcyjnych bez swego czujne­
go kicrcwntotwa, bez swej opieki i troski.
Dobra bowiem organizacja pracy oznacza

wzrost oszczędności, właściwe wyzyskanie
sum inwestycyjnych i nakładów, oznacza

wzrost socjalistycznej akumulacji, k óra na­
stępuje w wytoku wspaniałego wysiłku kla­
sy robotniczej. Organizacja partyjna przy
Zjednoczeniu Budowy winna przeanalizować
dokładnie popełnione przy budowle kotłow­
ni błędy W tym celu byłoby wskazane zwo­
łać specjalną naradę wytwórczą. Analza
tych błędów po łużyć winna jako ostrzeżenie
i wskazówka oraz posłużyć jako doświadcze­
nie dla uniknięcia podobnych błędów przy
realizacji zadań produkcyjnych w przy­
szłości.

MARIAN MAI

jasne, że trzeba to wydobycie
racjonalnie wydostać na po­
wierzchnię. W imieniu moim i
całego dozoru kopalni deklaru.
ję: w walce o cykliczność do­
zór idzie „łeb w łeb" z załogą
przodków. Bierzemy pełną od­
powiedzialność za sprawne
funkcjonowanie zaplecza, tak
jak za planowanie kierunków
wykonu. Są jeszcze wąskie
gardła, ale my je rozszerzy­
my".

JEST SIĘ O CO BlC

Rozpoc ęła sie u nas walka
o wzmożenie ilości cyklów na

miesiąc. Obliczono że jeśli pod­
nieślibyśmy w Polsce jlość cy­
kli wykonywanych na ścirnarh
tylko o jeden miesięcznie, to

już dalibyśmy naszemu krajo­
wi dodatkowo więcei niż mi­
lion osiemset tysięcy ton węgla
rocznie.

A przecież mamy większe
możliwości podniesienia ilości
cyklów. Te możliwości musimy
wykorzystać, bo jest sie o co

bić!
(„Trybuna Ludu")

Sejm
Ustawodawczy uchwalił

ustawę o obywatelstwie
polskim. Ustawa ta określa­

jąc sprawę przynależności oby­
wateli do naszej wspólnoty lu­
dowej staje się jednym z naj­
ważniejszych aktów ustawo­
dawstwa Państwa Ludowego.
Szereg ustaw mówi o prawach
obywateli, 'o równości ich wo­
bec '

państwa, o równości oby­
wateli wobec prawa. Cało­
kształt ustawodawstwa wyma­
gał więc uregulowania sprawy
posiadania tej pełni praw oby­
watelskich, sprawy przynależ­
ności do grona obywateli Rze­
czypospolitej.

Posiadanie obywatelstwa jesi
najcenniejszym dobrem każde­
go członka naszej wspólnoty
narodowej. Oznacza ono rów­
nież — poza pełnią praw —

stałą więź z ojczyzną tych Po­
laków, którzy znajdują się poza
granicami kraju.

Ustawowe uregulowanie spra
wy posiadania obywatelstwa,
jego nabywania i utraty stało
się obecnie konieczne z kilku
względów. Wywołały je m. in.

zmiany terytorialne i ludnoś­

ciowe w wyniku wojny 1939—
1945. Ale przeto wszystkim
sprawa przynależności etyw, •

telsltlej do nas-ego państwa lu­
dowego nie może nadal być re­
gulowana siar’ mi przepisami
prawnymi raństwa burżuazyj-
nego, przcpicanf, wyrażający­
mi reakcyjne, arilyludewe inte­
resy burżuazji. Konieczne cia­
ło się wprowadzenie nowego u-

stawodawslwa, zgodnego z in­
teresami ludu, budującego so­
cjalizm.

T) ołożenie obywateli polskich
- *• jest jaskrawo odmienne oa

sytuacji ludności państw kapi­
talistycznych. Po.ska Ludowa
realnie zabezp ceza każdemu

obywatelowi prawo do pracy,
prawo do nauki. Od wysiłku
każdego obywatela zależy pod­
niesienie poziomu materialnego
całego społeczeństwa, zależy
coraz pełniejsze wyzyskanio
praw obywatelskich. Nowa u-

stawa o obywatelstwie polskim
stoi na gruncie jedności intere­
sów państwa i ludności.

Ustawa uwzględnia również

pełną, równość praw mężczyzny
i kobiety zmieniając w tym
względzie reakcyjne przepisy
państwa burżuazyjnego, które

czyniły z żony i dzieci dodatek
do mężczyzny — głowy rodziny.
Wedle ustawy zawarcie związ­
ków małżeńskich z obywatelem
obcego państwa nie wpływa na

zmianę obywatelstwa.
W świetle ustawy naoanie

obywatelstwa polskiego jest
ważnym aktem politycznym i

prawnym. Kompetencja dokony
wania tego aktu została za­
strzeżona dla Rady Państwa.
Tylko Rada Państwa stanowić
może o nadaniu obywatelstwa,
jak również tylko ten organ
władzy ludowej może orzekać
o największej karze politycznej
— utracie obywatelstwa. Przy­
pomnieć należy, że poprzednie
przepisy w sprawach obywatel­
stwa dawały władzom admini-

stoacyjnym sanacyjnej Polski
możność odbierania obywatel­
stwa w trybie administracyj­
nym, z „wyroku" kacyków pro­
wincjonalnych, którzy korzy­
stali z tego prawa szeroko dla
prześladowania demokratycznej
emigracji robotniczej.

Ustawa stwierdza, że z

dniem wejścia jej w życie o-

bywatelami państwa po.sklego
są osoby, które posiadają oby­
watelstwo polskie na podstawie
dotychczasowych przepisów,
przybyły do Polski jako repa­
trianci oraz uzyskały stwier­
dzenie swej narodowości pol­
skiej na podstawie ustawy z

dnia 28 kwietnia 1946 r. o oby­
watelstwie osób narodowości

polskiej, zamieszkałych na ob­
szarze Ziem Odzyskanych, de­
kretu o obywatelstwie Faństwa

Polskiego Polaków, zamieszka­
łych na terenie b. Wolnego
Miasta Gdańska.

Ustawa mówi także o pozba­
wieniu obywatelstwa popiego
obywateli polek.ich, przebywa­
jących za granicą, którzy na­
ruszyli 0-bowiąze.K wierności
wobec Państwa rojskiego, dzia­
łają na szkodę Polsik., opuści­
li nietegamie obszar Państwa
Folskleigo po 9 maja 1945 roku,
odmówui powrotu do kraju na

wezwanie właściwej władzy, u-

chylając się od wykonan.a obo­
wiązku wojskowego iub zostali
skazani za granicą za zbrodnię
pospolitą.

Jak
widzimy, ustawa o oby­

watelstwie polsK.m normuje
całkowicie sprawy kręgu osob,

które są obywatelami w dniu
wejścia w życ.e ustawy, naby­
wania i utraty obywate.stwa o-

raz oddziaływania stosunków

rodzinnych na obywatelstwo
polskie, normuje zgodnie z in­
teresem państwa, jednoznacz­
nym z Interesem ludności, nor­
muje zgodnie z demokratycz­
nymi, socjalistycznymi zasada­
mi, jakimi przepojone jest no­
we ustawodawstwo Polski Lu­
dowej. (j<|
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po uchwale tSiuró Organizacyjnego KC

Jak organizacyjnie przygotować
reorganizację iross l»«irtfvjngcli

I jak prawidłowo zaprojektować ich rozmieszczenie

Od dobrego przygotowania
organizacyjnego, podziału
organizacji oddziałowych

względnie podstawowych (tam,
gdzie nie istnieją oddziałowe)
na grupy partyjne, zależy do­
bra ich praca w przyszłości. —

Dobre przygotowanie organiza­
cyjne oznacza:

po pierwsze: wła­
ściwe rozplanowanie pracy
przygotowawczej aż do wyboru
organizatorów grup,

po drugie: prawidło­
wy podział na grupy partyjne
według więzi produkcyjnej.

Jak powinna być prowadzo­
na praca przygotowawcza?

Komitet zakładowy względ­
nie egzekutywa Podstawowej
Organizacji Partyjnej opraco­
wuje plan zebrań egzekutyw
organizacji oddziałowych oraz

zebrań organizacji oddziało­
wych. Na posiedzeniach tych
powinna być także rozpracowa­
na uchwała Biura Organizacyj­
nego KC w sprawie pracy grup
partyjnych i uterenowiony plan
Komitetu Wojewódzkiego. Na
zebraniach tych typuje się
członków Komitetu Zakładowe­
go odpowiedzialnych za przy-

, gotowanie wyborów organiza­
torów grup.

Egzekutywy oddziałowych
organizacji partyjnych względ­
nie egzekutywy Podstawowych
Organizacji Partyjnych (tam
gdzie nie istnieją oddziałowe)
winny następnie przeanalizo­
wać dotychczasowy podział na

grupy partyjne, zaproponować
ewentualne poprawki zgodnie
z wytycznymi uchwały Biura

Organizacyjnego KC — wzglę­
dnie* tam, gdzie podziału na

grupy partyjne nie było — spo­
rządzić plan takiego podziału
zgodnie z zasada więzi produk­
cyjnej. Na zebraniach tych eg­
zekutywy oddziałowe sporzą­
dzają szczegółowe imienne wy­
kazy członków Partii i kandy­
datów według ustalenia po*
działu na grupy. Ustalają one

również terminy wyborów or­
ganizatorów grup i przydziela­
ją przedstawicieli egzekutywy
do przeprowadzenia wyborów.

Następnie zbiera się organi­
zacja oddziałowa (względnie
Podstawowa Organizacja Par­
tyjna nie podzielona na od­

S doświadczeń lV^P(b)

Jak pracuje grupa partyjna
w Zakładach Samochodowych im. Stalina

W związku z uchwalą Biura Organizacyjnego KC
PZPR o grupach partyjnych nasze organizacje partyj­
ne rozwinęły ożywioną pracę nad zorganizowaniem na

właściwych podstawach grup w zakładach pracy.
Cykl artykułów o dośzoiadczeniach pracy grupy par.

tyjnej w wielkich zakładach radzieckich, którzy rozpo­
czynamy w dzisiejszym numerze, będzie niewątpliwie
cenną pomocą dla sekretarzy naszych organizacji pod­
stawowych i ■oddziałowych, dla organizatorów grup,
dla całego aktywu partyjnego. (Redakcja).

Zebrano

gr«P¥
portowej

I.

Podstawą pra­
cy grupy ■par­
tyjnej pierwszej
sekcji w kuźnii
Zakładów Sa­

mochodowych
jest plan, za­

twierdzony na zebraniu komu­
nistów, należących do grupy.
W pian ten wchodzą prace,
które wypływają tak z bieżą­
cych zadań produkcyjnych,-jak
i zadań ogólnopoilitycznych,
którymi żyi® kraj. Np, w

swoim planie pracy na miesiąc
czerwiec grupa partyjną u-

względniła następujące zagad­
nienia: referaty naczelników
odcinków o wykonaniu planu
pierwszego półrocza, sprawo­
zdanie agitatora Romaneko, spra
wozdanią komunistów z wyko­
nania poleceń partyjnych, lid.

Ale opracowanie planu to

tylko część pracy — najistot­
niejsze to jogo wykona­
nie. Organizator grupy, tow.
RUDAKOW organizuje pracę
w ten sposób, aby w walce o

wykonanie planu uczestniczyli
wszyscy komuniści. Jeśli np.
na zebraniu grupy stanąć mia-
Sjj sprawozdanie naczelników
Pdclnków, RUDAKOW przycią­
gnął do współpracy w przygo­
towaniu tego zebrania wielu
wsłonków Partflo W kontroli

działowe organizacje partyj­
ne). Na zebraniu tym sekretarz

referuje uchwałę Biura Organi­
zacyjnego i przedstawia propo­
nowany przez egzekutywę Pod.
stawowej Organizacji Partyjnej
plan podziału na grupy. Zebra­
nie wnosi poprawki, koryguje
plan podziału i wyborów orga­
nizatorów grup.

Wnioski j projekty organiza­
cji oddziałowej wracają do, ko­
mitetu zakładowego, względnie
egzekutywy Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej, która n-

chwala projekt.
Uchwała ta musi zostać' za­

twierdzona przez nadrzędną in­
stancję partyjną: Komitet Dziel­
nicowy lub Komitet Powjptowy
(wzgl. Komitet Miejski).

Po ostatecznym zatwierdze­
niu uchwały można przystąpić
do wyborów organizatorów
grupy, które odbywają sie taj­
nie przy udziale przedstawiciela
egzekutywy Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej względnie
Podstawowej Organizacji iPjtr-
tyjnej.

*

Do organizacji, które niewąt­
pliwie prawidłowo rozpracowa­
ły przygotowania do podziału
na grupy i do wyboru organi­
zatorów należy organizacja paT-
tyjna przy ZAKŁADACH SO­
DOWYCH.

W Zakładach Sodowych
przygotowania organizacyjne
nie zostały jeszcze zakończone,
ale już obecnie można stwier­
dzić. że Komitet Zakładowy
rozplanował akcję w sposób
prawidłowy.

Zakładowa organizacja par­
tyjna Zakładów Sodowych skła­
da się z 9 organizacji oddzia­
łowych, które według projektu
mają zostać, podzielone na 68
grup partyjnych utworzonych
ściśle według więzi produk­
cyjnej.

— Kierując się wytycznymi
uchwały Biura Organizacyjnego
KC planujemy zupełnie nowy
podział na' grupy partyjne —■
mówi sekretarz Oddziałowej
Organizacji Partyjnej oddziału
SO tow. SZCZERBIE. — Zapla­
nowaliśmy je tak, aby unriknąć
starych błędów i zapewnić peł­
ną operatywność grup w przy­
szłości.

wykonania umów współzawod­
nictwa między brygadami u-

czestnśczyłą prawie połowa
członków grupy partyjnej.
Sprawdzali oni, co osiągnięto
w ostatnim czasie, wskazywali
na niedociągnięcia, ujawniali
to, co nowe w pracy. Szeroki
dział komunistów w przygoto­
waniu zebrania zapewnił aktyw
ną dyskusję nad postawionymi
na zebraniu zagadnieniami.

Zawsze na początku każdego
miesiąca grupa partyjna wy­
słuchuje sprawozdań kierowni­
ków odcinków o pracy w ubie­
głym miesiącu i o planach na

najbliższy okres. Przed takim
zebraniem grupa członków Par.
tii na polecenie organizatora
grupy kontroluje stan pracy na

odcinkach. Dokładnie bada się
wszystkie zagadnienia, intere­
sujące grupę, planuje się pew­
ne partyjno-masowe prace, ko­
nieczne dla ulepszenia prac.

Zdarzyło się, że na jednym
z odcinków dało się zauważyć
znaczne zwiększenie ilości u-

ezkodzeń maszyn, a w szcze­
gólności pras. Można było wy­
słuchać tych członków partii
na zebraniu grupy, u których
zdarzyły się uszkodzenia ma­
szyn, przez nich obsługiwa­
nych. Ale tow. Rudakow zade­
cydował, że takie podejście bę-
dźii® jednostronnie, powierzcłio-

Przykłady r poszczególnych
oddziałów Zakładów Sodowych
świadczą, że rozplanowanie
grup jest prawidłowe. Wybierz-
my tylko kitka charakterysty­
cznych, typowych przypadków
z trzech organizacji oddziało­
wych: oddziału produkcyjnego
SO, warsztatu mechanicznego
(grupy montażowe) i inwe­
stycji.

Na oddziale SO było daw­
niej 7 grup. Członkowie ich nie

były powiązani ze sobą. Także

grupowy często pracował w in­
nym miejscu i innej zamianie
niż ludzie z jego grupy. Obec­
nie zaplanowany jest projekt
utworzenia na oddziale SO 14
grup. Członkami jednej grupy
będą ej towarzysze, którzy ra­
zem pracują. Jak to będzie wy­
glądało w praktyce?

Grupa aparatowych np. obej­
mie 11 towarzyszy, 5 członków
Partii i 6 kandydatów. Gdy, po­
wiedzmy, przyjdą oni do pracy
w poniedziałek na pierwszą
zmianę o godt. 6 będą już ca­
łe 7 dni pracować wszyscy na

tej samej zmianie od 6 do 14.
Dzień wolny wypadnie im ra­
zem. jednocześnie. Do pracy
przyjdą znowu razem, na na­
stępną zmianę. W ten 6posób
nie tylko całą grupa będzie cią
gile razem pracować ale zape­
wniony będzie kontakt, wymia­
na obserwacją doświadczeń i

pomysłów, usprawniających
produkcję — z grupą obejmują­
cą po niej to samo stanowisko

produkcyjne. Łańcuch zaintere
sowania się produkcją nie bę­
dzie przerwany.

Zagadnienie bliskiego i owo­
cnego interesowania się zwar­
tej grupy określonym odcinkiem

produkcji silnie zaznacza się
również w projekcie podziału
i rozstawienia grup partyjnych
przy montażu i innych — w

warsztacie mechanicznym.
Tak np. wefr-iług projektu

pierwsza grupa pracować ma

przy montażu suszarni. Poprze­
dnia grupa partyjna składała
się z członków porozrzucanych
i w stolarni j w oddziale budo­
wlanym. Teraz członkowie no-

woorgani-zowanaj grupy będą
pracować wyłącznie przy mon-

wne. Dlatego polecił on trzem
komunistom z innych odcinków
Zbadanie przyczyny uszkodzeń
i ustalenie, co należy praedsiię-
wziąć dla ich usunięcia. Wy­
jaśniło się, żę uszkodzenia zda­
rzały eię często z tej przyczy;
ny, że majstrowie i brygadziści
nie instruowali robotników. Ze
branie, na którym omawiano to

zagadnienie, było rzeczowe, go­
rące. Wystąpienia były zasad­
nicze, krytyka konkretna, g-
stra. Zebranie nakreśliło szereg
istotnych przedsięwzięć, mają,
cych na celu usunięcie uszko­
dzeń. W wyn-ku — uszkodze­
nia maszyn znikły.

Zebrania grupy partyjnej wy­
wierają poważny wpływ na ży­
cie organizacji partyjnej, zwię­
kszają aktywność wszystkich
członków Partii, Organizator gru
py. tow. Rudakow uporczywie
walczy o realność i skuteczność

podejmowanych uchwał; prze­
strzega on surowo zasady: na

każdym zebraniu powinno się
referować wykonanie poprzed­
nio przyjętych zadań.

Aby ożywić zebrania grupy,
uczynić je bardziej rzeczowy­
mi, organizator zaprasza na

nie często dobrze poinformo­
wanych ludzi, którzy mogą po­
móc lepiej rozwiązać to czy in­
ne zagadnienie.

Grupa nie pozostawia bez °-

mówienia ani jedneqo wypad­
ku naruszenia dyscypliny pra­
cy ż dyscypliny technologicz­
nej. Grupa zbiera się często na

15—20 minut po zakończeniu
zmiany, aby operatywnie omó­
wić ważne, aktualne zagadnie­
nie.

Dzięki tanu, że grupa par- krytyce i przyrzekł towarzy-
tyjna stale i aktywnie pracuje, szom, że swa wzorową pracą
komuniści pierwszej sekcji pra= smażę winę wobec Partii.

tażu suszarń. Podobnie będzie
w grupie montażowej montują­
cej nowe maszyny. Ważny jest
na tym oddzielę jak również i ,

na odrziele inwestycji projekt
podziały dawnej grupy obajmu
jącej montaż i transport na od­
dzielne grupy partyjne monta­
żowe i transportowe;

Weźmy inny jeszcze przy- /
kład projektu celowej reorga- J

nizacji grupy z warsztatu me- M

chanicznego. Projekt przewidu­
je stworzenie łącznej grupy par
tyjnej pracującej przy pompach
-— 9 towarzyszy, w tym 3 to­
karzy i 6 ślusarzy. Będą oni
obecnie blisko i ściśle ze sobą
współpracować.

Poważne korzyści przyniesie
projekt zreorganizowania, a

raczej zorganizowania nowych
grup partyjnych na oddziale

inwestycyjnym. I tam został
on pomyślany tak, aby człon­
kowie grupy obsługiwali współ
nie jeden odcinek robót, aby
byli powiązani ze sobą wspólną
więzią produkcyjną. Przewidu­
je się stworzenie np. 4 grup ł

partyjnych przy tych bryga­
dach montażowych oraz oso­
bnej grupy partyjnej przy
transporcie. Oddzielne grupy
mają pracować teraz przy mon

tażu kolumny, przy aparatach,
przy rurociągach, przy kon­
strukcjach. Wyniki będą nie­
wątpliwie dobre.

Projekt ustawienia grup
partyjnych w Zakładach Sodo­
wych jest dobry, rzetelnie, do­
kładnie obmyślany. Obecnie

projekt utworzenia grup par­
tyjnych na poszczególnych od­
działach wejdzie na zebrania

ogólne organizacji oddziało­
wych, gdzie będzie omówio.

ny i przedyskutowany. Następ­
nie po odpowiedniej uchwale
Komitetu Zakładowego i za­
twierdzeniu jej przez Komitet
Dzielnicowy poszczególne gru­
py przystąpią do wyboru orga­
nizatorów, na które to funkcje
niewątpliwie powołają najbar.
dziej dojrzałych, najaktywniej­
szych politycznie członków Par
tii, przodujących jednocześnie
w produkcji.

Z.M.C.

cują dobrze. Ich zobowiązania
produkcyjne są wyższe, niż bez

partyjnych. Grupa kontroluje
wykonanie tych zobowiązań, (
sprawdza, jak pracuje każdy J
komunista,

Na zmianie pracują biygady;
jeśli ktoś pracuję źle — widać
to od razu: pozostałym praca
idzie gorzej, naruszony zosta-

je rytm pracy.
Pewnego razu jeden z robot­

ników przyszedł do pracy pi­
jany. Rudakow zebrał po zmia­
nie grupę partyjną i postawił
przed nią tę sprawę. Omówie­
nie jej wywarło wielki wpływ:
robotnik dał towarzyszom sło­
wo nie powtarzać więcej tych 1

wybryków. ,

W czerwcu 1949 r. grupa par­
tyjna ńa swym ogólnym zebra­
niu wysłuchała referatu tow.

Rudakowa o przodującej roli
komunistów. Referent podkre­
ślił, że komuniści winni być
inicjatorami wszystkiego, co no

we, służyć przykładem dyscy­
pliny pracy prowadząc za so­
bą bezpartyjnych. Rudakow
wskazał na członka Partii
USZKAŁOWA, który jest wzo­
rem przodującej postawy na

zakładzie. Równocześnie orga­
nizator grupy wymienił nazwi­
ska niektórych komunistów,
którzy zapominają o wysokiej
godności członka Partii. I tak
np, tow. SIOMIN zakończył
pracę na 30 minut przed koń­
cem zmiany i w sposób nie­
właściwy zareagował na zwró­
coną mu uwagę. Na zebraniu

grupy towarzysze ostro skryty­
kowali postępowanie tow. STJ3-
MINA. Na drugim z kolei ze­
braniu SIOMIN złożył samo-

Przełom w pracy
korespondentów

robotniczo-chłopskich
„Wszelkie próby hamowania lub tłumienia krytyk^

a w szczególności przez groźby lub inne formy straszę*
nia korespondentów robotniczych ; chłopskich, jak rów­
nież j obywateli składających odwołania i zażalenia,
winny być natychmiast piętnowane i surowo karane,
jako przestępstwa w myśl postanowień ustaw kar*
nych“.
Z uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów.

Z ogromnym zadowoleniem
przyjęli korespondenci ro­
botniczo-chłopscy uchwałę

Biura Organizacyjnego KC
PZPR, oraz Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów w sprawie rozpa­
trywania i załatwiania odwo­
łań, listów i zażaleń ludności
oraz krytyki prasowej. Dali oni
temu wyraz na naradach zorga­
nizowanych przez redakcje
pism lub w indywidualnych li­
stach do gazet.
DOWÓDCY PROLETARIACKIEJ

OPINII

Korespondenci robotniczo-
chłopscy są wyrazicielami opi­
nii najszerszych warstw społe­
czeństwa, są bardzo ważnym
łącznikiem między Partią, wła­
dza ludową i masami pracują­
cymi

Mówiąc o roli korespondenta,
Towarzysz STALIN powie,
dział:

„Nie należy traktować robo­
tniczych i wiejskich korespon­
dentów tylko jako przyszłych
dziennikarzy lub działaczy spo.
lecznych w fabryce — w cias­
nym tego słowa znaczeniu. Są
oni przede wszystkim tymi,
którzy odsłaniają niedociągnię­
cia naszego radzieckiego spo­
łeczeństwa, są bojownikami o

usunięcie tych niedociągnięć,
dowódcami, proletariackiej opi­
nii publicznej, starającymi się
skierować niewyczerpane siły
tego potężnego czynnika na po­
moc Partii i Władzy Radziec­
kiej w trudnym dziele budow­
nictwa socjalistycznego1'.

Toteż słowa krytyki kores­
pondentów płynące z bezpośre­
dnie; znaiomości warunków

pracy, trudności, kłopotów f

potrzeb ludzi pracy oddają pań­
stwu i Partii nieocenione usłu­
gi. Ujawniają ona błędy i nie­
domagania naszeag aparatu
państwowego i gospodarczego,
ułatwiają walkę - biurokratyz­
mem, burżuazyjnym sposobem
myślenia, bezdusznym stosun­
kiem do zagadnień socjaPsty-
czneng budownictwa, mienia
państwowego J wres-cię (jn co­
dziennych spraw ludzi pracy.
Krytyka korespondentów przy­
czynia sie do umacniania pra­
worządności socia’!rtvcznei;. do
wykrywania prmrt^nstw i nad­
użyć wobec władzy ludowej, do
demaskowania wrogów.

Tow. ZAMBROWSKI po-
wiedział do zebranych kores.

pendentów na I Zlocie w War­
szawie w maju ub. roku:

„Wasze korespondencje przy­
spieszają załatwianie wnios­
ków racjonalizatorskich. Dzw.
ki waszym sygnałom zapalają
się światła w osiedlach robot­
niczych, włączane sa do sieci

świetlnej PGR-y. Wasze sy­
gnały demaskują, ujawniają i

izolują wroga klasowego na

wsi — bogacza wiejskiego. Wa­
sze notatki zdzierają maskę ze

złodziejów grosza publicznego,
którzy tu i ówdzie usiłują do­
stać się do naszych spółdzielni,
do naszego aparatu gospodar­
czego".

Znamiennym Idlą roli kores­
pondenta w zaostrzającej się
walce klasowe; na wsi’jest cho­
ciażby fakt jeden z wielu. któ­
ry miał miejsce we wsi Bąko­
wa Góra, pow. radomszczański.

Pracu;ącvm chłopom tai wsi,
pragnącym utworzyć gospodar­
stwo zespołowe, prlazwstawia­
li się mieiscowi bogacze i spe­
kulanci. Gdv nie pomorta szeo-

tana propaganda i próby za­
straszenia, postanowili organi­
zującą się spółdzielnię rozsa­
dzić od wewnątrz. Bogacz Ja­
niec starał się o przyjęcie w

noczet członków spółdzielni, a-

by uprawiać tam dywersje i pa­
raliżować poczynania chłopów
mało- j średniorolnych.

Dowiedział sie o tvm kores­
pondent tow. ORZECHOWSKI.

Napiętnował on bogacza % pra­
sie. Wykazał na konkretnych
faktach, że Janiec wzbogacał
się na wynajmowaniu biednym
chłopom sprzętu rolniczego, że

ukrywał nadwyżki dsożawe itp.

Dzięki tei notatce koresponden­
ta. pracujący chłopi odizolowali
się od bogacza wiejskiego Ja-

niecą i innych jemu podobnych.
Założyli spółdzielnię produkcyJ.
ną, która nieustannie podnosi
swoją gospodarkę i dobrobyt.
HAMOWANIE KRYTYKI JEST

PRZESTĘPSTWEM
Po pierwszym zlocie kores­

pondentów w Warszawie w ub.
roku nastąpił imponujący roz­
wój ruchu korespondentów ro­
botniczo-chłopskich. Mimo jed­
nak ostrej walki ieka toczyła
się z wszelkimi próbami hamo­
wania lub tłumienia krytyki ko­
respondentów. mimo że IV Ple­
num KC naszej Partii podkre­
ślało konieczność odpowiadania
na krytyczne qłosy w prasie —

w praktyce krytyka korespon­
dentów była niejednokrotni*
hamowana.

Częste były wypadki ni® rea­
gowania na kryWkę ze strony
różnych instytucji, zakładów

czy organizacji, zbywanie po­
wierzchownymi odpowiedziami.
Usiłowano także <w nieiedni-m

wypadku tłumić krytykę groźbą
lub zastraszeniem. Taki stosu­
nek do krytyki w prasie szko­
dził naszemu budownictwu, po­
wodował słuszne rozgoryczenie
łudzi pracy.

Oto jaskrawy przykład nie­
dopuszczalnego hamowań1 a kry­
tyki. Korespondentka „Gazety
Pomorskiej*’, tow. LEWAN­
DOWSKA. robotnica Spółdziel­
ni Odzieżowej w Inowrocławiu,
skrytykowała niewłaściwa pra­
cę działu krojowni. Komitet

partyjny zamiast podchwvcić
krytyczny głos tow. Lewandow­
skiej, zamiast zanalizować
przedstawiony orzez nią stąp
rzeczy j usprawnić prace, wy­
stąpił ostro przeciw tow. Le­
wandowskiej.

Prześladowanie robotniczych
czy wiejskich korespondentów
Towarzysz Stalin określił mia­
nem barbarzyństwa, przeżyt­
kiem burżuazyinych obycza­
jów. które należy tępić.

Uchwała Biura Organjracyj-
neoo KC i Rządu jest -ważnym
krokiem w kierunku likwidacji
prób hamowania i tłumienia
krytyki.

Przyczynia się ona do pod­
niesienia roli korespondenta, ja­
ko twórcasiro czynnika w na­
szym budownictwie, oroanizato-
ra mas i wyrażóciela ich po-
fnzeb. Przychodzi ona koresroon-
deltom z konkretną pomocą.
Uchwała nakłada bowiem obo­
wiązek odnowiadania na głosy
krvtvki i stwierdza. wielkie

próby hamowania lub tłumie­
nia krytyki ..winny bvć na­
tychmiast' piętnowane ł surowo

karane, lako przestęnstwa w

mvśi podstawowych ustaw kar­
nych4',

WIELKA
ODPOWFDZIA T.NGSC
ZA SŁOWA I FAKTY

Nowe warunki pracy jaki®
maią korespondenci robotniczo-
chłopscy wymagają "od nich nie

tylko bojowości i odwagi w u-

suwamu niertociaqnięć 1 bra­
ków,ale wymagają od nich ró­
wnież zwiększonej uwagi ; jrę-
czowości, pełnej odpowiedział-
r.cści za każde 6łowo, za każ­
dy podany, fakt. Wnikliwi®! niż

dotąd analizować spostrzeżone
wypaczenia 4 niedociągnięcia,
skrupulatnie; badać j kontrolo­
wać czv i iak ich krytyka zna­
lazła odbicie w konkretnym tes

renie, nieustannie się szkolić,
podnosić swój poziom politycz­
ny i fachowy — oto najważ­
niejsze obowiązki, jakie na

korespondentów nakłada li­
chwa la.

Zacieśniając coraz bardziej
swą codzienna więź z masami,
pctrafią korespondenci ieniei i

skuteczniej łączyć, poprze^
prasę, miliony ludri naszego
ludowego państwa z ich Par­
tią i Rządem, coraz lepiej mo­
bilizować Je do wykonania gi­
gantycznych zadań budowy
Pótotaiw socjalizmu w naszy®
faaju- &%
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Roczny bilans prac konserwatorskich
w województwie krakowskim

Styczeń

1O
Środa

TEATRY
Teatr im. J. Siowackiege gotfe.

19: „Zwykły człowiek".
Teatr Stary (duża sala) — godz.

19: „Złote niedole", (mała sala):
<godz. 19.15: „Faryzeusze i grzosz-
aik".

Teatr Groteska — nieczynny.
T^itr Młodego Wld2a — godz. 16:

•MO krasnoludkach i sierotce Marysi".

KINA
Uciecha: „Śmiali ladzie00, — shm8-

|srogra na: „Przyjaźń", godz 16. 18. 20.
Wanda: „Upadek Berlina", I. cz. —

nadprogram: „Elbrus", — godz. 16,
18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione", —

nadprogram: ..Człowiek, którego ko­
chamy", — godz 15.45, 18, 20.15

Sztuka: „Ludzie t myszy", nadpro­
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
20

Wolność: „Czerwony rumak", —

nadprogram: „Jest nas wielu", —

godz. 16, 18, 20.
Warszawa: „Henryk V" — godz.

15 3Ó, 18 20.30.
Gdańsk: „Trzy spotkania" nadpro.

SJram: „Paprocie", godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Orzeł Kaukazu" I. ce.,

nadprogram: „Oddychanie", gedz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach 5 nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211,12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
DYŻURY APTEK: Rynek GL 45, Dłu­

ga 4,. Rakowicka 12, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9. Krakowska 1, Rynek
Podgóśki 9.

RADIO
program radiowy na fali 195,97 nu

na dzień 19. X. (środa)}.
8.05: Muzyka poreana (Kr.) . 11 .50:

Głos mają kobiety. 12 .15: Muzyka.
12.30: Audycja dla wsi. 12.55: Muzyka
ludowa. 13 30: Koncert szkolny -dla kia®
I—XI . 14.30: Aud. szkolna dla klas V—
VII „W obronie pokrzywdzonych’; —

montaż literacki. 14.50: Słynni soliści

!(Kr). 15.00: Czy alkohol jest lekar.
etwem — pogadanka dr M. Wójcika
(Kr.) . 15.10: Muzyka z płyt (Kr.).
15.20: Uniwersyteckie Studium Przy­
gotowawcze (Kr.). 15.30: Audycje dla
świetlic dziecięcych. 15.50: Pogadanka
dla kursów partyjnych. 16220: Reportaż
g Państwowego Zakładu Higieny — w

opracowaniu K. Szwajcy (Kr.) . 16.35:
Bach: Suita h-moll nr. 2 (Kr.). 16.50:

■Powiat myślenicki likwiduje analfabe­
tyzm — felieton St. Jasińskiej (Kr.).
17.05: Pogadanka sportowa. 17.15: Mu-

ryka pod dyr. Ciukszy. 17 .40: 20 lekcja
języka rosyjskiego 18.00: Dziennik
krakowski (Kr.). 18.10: Thomas: Uwer­
tura do opery Mignon (Kr.) . 18.20:
Szałas na Jaworzynie — opowiadanie
St. Pagaczewskiego (Kr.). 18.35: Cesar
Franek: Poemat symfoniczny „Przeklę­
ty myśliwy" (Kr.). 18.50; Odpowiada­
my na listy — skrzynka interwencji w

opracowaniu Karola Kowickiego (Kr.).
39.20: Koncert Zespołu Nawrota. 19.45:

Wybitni soliści radzieccy. 21.30: Mu-

tyka i aktualności 22.20: Koncert z

Pragi. 23.10: Muzyka poważna.
Polskie Radio zastrzega sobie możli­

wości zmian w programie.

Urząd konserwatorski w Kra­
kowie rozwinął ,i roku 1950 o-

żywioną działalność przeprowa­
dzając szereg robót zarówno w

dziedzinie zabezpieczenia za­
bytków architektury, jak i od­
słonięcia nowych polichromii
ściennych.

W zakresie architektury od­
kryto część muru okalającego
fundamenty budowy świeckiej,
prawdopodobnie mieszkalnej, z

epoki przedromańskiej (wiek
IX) — w zachodniej części
dziedzińca wawelskiego. Odkry
to również mur i kapitele w

stylu romańskim w opactwie
benedyktynów w Tyńcu. Pro­
wadzono prace konserwator­
skie przy fasadzie kościoła Bo­
żogrobców (wiek XIII) w Mie­
chowie.

Silnie uszkodzoną przez dzia­
łania wojenne gotycką kapli­
cę Batorego w katedrze na

Wawelu odbudowano w całości
oraz w 70 proc, odrestaurowa­
no tam kaplicę Świętokrzyską.

Dzwonnica gotycka przy ko­
ściele św. Katarzyny w Krako­
wie znajduje się w trakcie za­
bezpieczania. W jednej z kaplic
kościoła Mariackiego przepro­
wadzono prace badawcze oraz

odsłonięto w murze magistral­
nym pod dwoma gotyckimi
wieżami najstarszą kamienną
partię musru.

Rozpoczęto przebudowę Col­
legium Maius według gotyckie­
go wzoru, przy czym odkry­
to ciekawe freski renesansowe.

Przebuobwany został dawny
lokal „Baru Gotyckiego" przy
ul. Szczepańskiej, przy czym
odsłonięto zakryte dotychczas
fragmenty renesansowej archi­
tektury z początku XVI wieku.

Budynek renesansowy, dawny
pałac Jordanów w Krakowie,
uległ kapitalnemu remontowi,
a obecnie prowadzone są tam

prace adaptacyjne. Prace takie

W domu przy ul. Floriań­
skiej prace konserwatorskie ob­
jęły polichromię renesansową
ścian i stropów. Odkryta poli­
chromia fasady „Prałatówki"
na placu Mariackim została

przywrócona do jej pierwotne­
go renesansowego wyglądu.

W lokalu Instytutu Metalur­
gii i Odlewnictwa na Rynku
Krakowskim ookryto, poddano
konserwacji i zrekonstruowano
polichromię z końca XVIII wie­
ku.

W kościele drewnianym w

pow. Biała,
przeprowadzono całkowitą kon­
serwację polichromii wnętrz z

XVIII wieku.

W kościele w Książu Wiel­
kim prace konserwatorskie ob­
jęły w roku 1950 polichromię
barokową.

prowadzi się również w bu­
dynku dawnego Ratusza rene­
sansowego na Placu Wolnica.

Trwaja też prace konserwa­
torskie, zmierzające do przy­
wrócenia pierwotnej formy go­
tyckim murom miejskim Kra­
kowa,

Zamek w Pieskowej Skale,
pochodzący z XVI wieku, pod­
dany został restauracji, przy­
wracającej mu jego szatę re­
nesansową.

W ciągu całego roku 1950
trwały prace nad przywróce­
niem dawnej postaci zamkowi , Mikuszowicach,
w Wiśniczu, pow. Bochnia.

W (Dziale malarstwa i poli­
chromii odkryto w Krakowie i

poddano zabiegom konserwa­
torskim polichromowane stiuki
Fontany z początku XVIII wfe-
kiu.

Hoiue modele obuwia damskiego
produkować będzie

przemysł obuwniczy
W roku bieżącym nastąpi —

obok dalszego wzrostu produk­
cji — zwiększenie ilości mode­
li obuwia produkowanego przez
polski przemysł obuwniczy.
Znacznie wzrośnie m in- ilość
obuwia wytwarzanego z krajo­
wej skóry świńskiej, które bę­
dzie stanowiło około 30 proc,
całej produkcji. Wytwarzane
będzie b. poszukiwane obuwie
ze skóry św iński e i na podesz­
wach z białej gumy tew. „sło­
niny".

Dla kobiet przemysł
niczy przygotowuje na rok bie­
żący wielki wybór nowych fa­
sonów ze wszystkich rodzajów
skóry. Znacznie wzrośnie m in.

produkcja obuwia zamszowego.
W celu podwyższenia pozio­

mu estetycznego wyrobów, przy

Kolejarze radzą nad usprawnieniem prac
krakowskiego węzła kolejowego

udział

Plenarne posiedzenie Zarzą­
du Okręgowego Związku Zawo­
dowego Kolejarzy odbyte w

dniu wczorajszym, zajęło się
podsumowaniem osiągnięć woj.
krakowskiego za rok 1950, za

pierwszy rok 6-Ietniego Planu,
oraz rozpracowaniem zadań na

dalszy etap pracy.
W naradzie wzięli

przedstawiciele KW PZPR i Za­
rządu Głównego, ORZZ, delega­
ci DOKP, przodownicy j racjo­
nalizatorzy z poszczególnych
węzłów kolejowych naszego
województwa, oraz przedstawi­
ciele ZMP i Ligi Kobiet.

W całej sieci PPK roczny
plan produkcji wykonano na 17

dnj przed zaplanowanym termi­
nem a to dzięki współzawod­
nictwu j zastosowaniu nowych

Apteki 17771290 zaopatrzone bąfe
w bogaty asortyment lekarstw

W dniu wczorajszym nastą­
piło przejęcie wszystkich pry­
watnych aptek miasta Krako­
wa przez czynniki społeczne,
wyłonione z WRN.

Apteki uspołecznione będą
zaopatrywane w szeroki asorty­
ment lekarstw przez Państwo­
wą Hurtownię. „Centrosan".
Podnieść należy, że przejęcie
aptek pod Zarząd Państwowy
nie spowodował© żadnej przer­
wy w pracy aptek. Czynności
aptek i ich dyżury, pozostały
bez zmian za wyjątkiem 4-ch

aptek, które już w dniu 8 bm.

otrzymały polecenie przedłuże­
nia strych czynności do godz.
22, aby w godzinach wieczor­
nych, tam gdzie nie było aptek
dyżurujących, ludzie pracy mo­
gli zaopatrywać się w lekar­
stwa i realizować recepty le­
karskie.

W celu udostępnienia i uła­
twienia realizacji recept dla za­
trudnionych w Nowej Hucie zo­
stała z dniem 2 stycznia br. o-

twarta na terenie Nowej Huty
apteka Nr 126.

Zarząd nad aptekami uspo­
łecznionymi, które swym boga­

Uwaga korespondenci!
Dzisiaj o godz. 18 w loka.

In Klubu Korespondentów
odbędzie się zebranie Za­
rządu Klubu. W programie
omówienie planu pracy Klu­
bu na najbliższy okres. —

Obecność kolegów korespon
dentów pożądana.

Uwaga Pod górze I
W 11 BM, o godi. 16.30

Odbędzie się w salj konferencyjnej
KO PZPR Podgórze, Rynek Podgór.
»ki 1, odprawa czwórek współzawod­
nictwa kolportażu prasy. Obrońcie

obowiązuje: sekretarza Podstawowej
Organizacji partyjnej, przewodniczą­
cego Rady Zakładowej, kolportera
Podstawowej Orgaaizacii Partyjnej
i kolportera ZM?

W kilku wierszach
WDNIACH10i11bm.od.

będzie się w lokalu Głównego
Instytutu Odlewnictwa w Kra­
kowie, Borek Fałęcki, ul. Głó.

■wna 152, naukowa konferen­
cja odlewnictwa. Wezmą w

niej udział delegacj odlewni

krajowych, wyższych uczelni i
in. w ilości ok. 150 osób. Na

konferencji będzie wygłoszo.
nych 6 referatów dyskusyj­
nych.

DZIŚ, tj. to bm., o godz. 14,
w sali KM PZPR, Rynek Główny 2S(
odbędzie się narada aktywu bu­
downictwa z terenu miasta Krako­
wa. W naradzie wezmą udział dyrek­
torzy, sekretarze Podstawowych Orga­
nizacji Partyjnych, przewodniczący Rad

Zakładowych, Zjednoczeń Budowlanych
oraz Oddziałów Zjednoczeń. Obecność

j punktualność obowiązkowa.
ZARZĄD Koła Ligi Kobiet

dzielnicy XIV, XV, XVI za.

wiadamia, że zebranie miesię­
czne odbędzie się w dniu 12

bm., o godz. 18 przy ul Czarno,
wiejskiej 37.

ZARZĄD koła Ligi Kobiet,
Stara Olsza, zawiadamia, że
walne zebranie odbędzie się
w czwartek, o godz. 18 w

świetlicy przy ul Orkana 4.

tym zaopatrzeniem służyć bę­
dę przede wszystkim masom

pracującym naszego miasta,
przejęła (Centrala Aptek Spo­
łecznych, Państwowe Przedsię­
biorstwo Wyodrębnione, Od­
dział na województwo krakow­
ski®, Kraków, ul. Krupnicza
lla.

Na zasadzie
(jdy dyrektor Pyszniak
& przeczytał w gazecie no­

tatkę korespondenta robot­
niczego Gwoździka — wpadł
w pasję. Jakto? Ten zuch­
walec ośmielił się napisać;
że w kierowanej przez dy­
rektora Pyszniaka fabryce
marnuje się cenny suro­
wiec! Ze uprawia się niewła­
ściwa politykę personalną!
Że świetlica istnieje tylko
na papierze, chociaż już da­
wno otrzymano fundusze na

jej urządzenie!...
Doprawdy, tego Gwoździ­

ka trzeba przykrócić-.,
— Diabli wiedzą, co mu

uderzyło do głowy: woda
sodowa, czy atrament? —

mruczał, z wściekłością dy­
rektor Pyszniak.
I zaraz wezwał odważnego

autora.

Opanowując w miarę mo­
żności nerwy, spytał na po­
zór spokojnie:

— To wy napisaliście tę
notatkę?

— Tak, ja — odparł pogo­
dnie Gwoździk.

— To wy daliście tytuł
„Nie istniejąca świetlica i

rzeczywiste marnotraw­
stwo"?

— Owszem, ja — odrzekł
uprzejmie korespondent
Gwoździk.

Dyrektor Pyszniak zgrzy­
tnął świeżo wstawionymi
zębami i wyrżnął pięścią w

stół.
— To się musi skończyć!!

— ryknął.
— Oczywiście że to się

powinno skończyć... Tyle su­
rowca się marnuje!... —

wtrącił grzecznie Gwoździk.
— Zle mnie zrozumieli^-

Ministerstwie Przemysłu Lek­
kiego zorganizowano Biur©
Nadzoru Estetyki Produkcji z

sekcia obuwniczą. Biuro współ-
praęować będzie z artystami-
plastykami w, tworzeniu projek­
tów, typowaniu modeli do pro­
dukcji itd Powstał również w

Warszawie Instytut Wzornictwa

Przemysłowego, którego praca
polega na wykonywaniu no­
wych modeli realizacji pomy­
słów artystów i wcielaniu w

życie dezyderatów wysuwa-
obuw- , nych przez odbiorców.

Przy fabryce obuwia w
Chełmku uruchomiono Central­
ne Biuro Fabrykacji, które czu­
wa nad wprowadzaniem postę­
pu technicznego w produkcji
obuwia, pizystosowuiac nowe

modele do potrzeb wytwórczo­
ści i planując wykonanie proce­
sów technologicznych.

Zdaniem. "as.'*uch

norm. Tak np. we współzawod­
nictwie między stacjami Kra­
ków — Poznań, krakowska
służba ruchu uzyskała 122 proc,
wydajności pracy, podczas qdy
wydajność pracy kolejarzy wę­
zła pomańskiego wyniosła w

tyni okresie 118 proc.
Celem usprawnienia pracy

drużyny konduktorskie woj.
krakowskiego wprowadziły w

ub. roku nowa formę współza­
wodnictwa, polegająca na bez­
awaryjnym przeprowadzaniu
pociągów. We współzawodnic­
twie tym brały udział wszyst­
kie drużyny przetokowe. Przy­
czyniło sie to do ograniczenia
ilości dokonywanych napraw
pociągów. W październiku ub.
roku ilość awarii -wynosiła 71, pracy na rok 1951. W ostatnich
a już w grudniu zmniejszyła
się ona" do 31.

Poważnym osiągnięciem ko­
lejnictwa w województwie kra­
kowskim Jest wzrastająca z

miesiąca na miesiąc regular­
ność przebiegu pociągów oso­
bowych, która w grudniu ub.
roku wyrażała się cyfrą 95,7
proc, i towarowych 93.3 proc.

Dużą pomocą przy realizowa­
niu pierwszego roku Planu 6-

latniego był wkład pracy zor­
ganizowanych niedawno mło­
dzieżowych drużyn konduktor-
sfcich obsługujących 9 parpwo-

zów, oraz wzrastający ciągle
ruch racjonalizatorski i nowa­
torski. W roku 1950 pracownicy
kolejowi zgłosili 364 uspraw­
nień, z których wykorzystano
200. Na terenie województwa
krakowskiego zorganizowano 6
klubów racjonalizatorskich.

Duże oszczędności przyniosła
realizacja zobowiązań podej­
mowanych przez brygady ko­
biece. O włączeniu się kobiet
do współzawodnictwa najlepiej
świadczą cyfry. W styczniu
1950 roku ilość współzawodni­
czących kobiet—kolejarek wy­
nosiła 499. a obecnie jest ich
już 1297.

W toku obrad omówiono rów­
nież wytyczne objęte planem

kotesnattdeHfóut

wzajemności
cie! — krzyczał dyrektor. —

Mówię, że musi się skoń­
czyć wasza... wasza samowo­
la! Ja będę przeglądał wa­
sze notatki przed wysła­
niem do redakcji! A jeśli
mnie nie posłuchacie — to

fora ze dwora!
Gwoździk bynajmniej się

nie speszył. Uśmiechnął się
z politowaniem. Dyrektor
Pyszniak nieco się opano­
wał i rzeki już łagodniej:

— Na pewno macie olej
w głowie... Jeżeli to się wię­
cej nie powtórzy — potra­
fię być wdzięczny... No, jak?
Nie będziecie już więcej pi­
sali takich przykrych nota­
tek?

— Nie będę, ale na zasa­
dzie
powagą Gwoździk.

— Oczywiście! — ucieszył
się dyrektor Pyszniak. —

Tylko na zasadzie wzajem­
ności! Ja potrafię się od­
wdzięczyć!

— Nie o to idzie — prze­
rwał mu Gwoździk. — Na
zasadzie wzajemności, to

znaczy, że ja zapewnię was,

dyrektorze, że takie notatki
już się więcej nie powtórzą,
a wy mnie zapewnicie, że
takie nieporządki się nie po­
wtórzą! Nie będzie tematu
— nie będzie notatek! Ot,
co!

Dyrektor Pyszniak zwie­
sił głowę.

— To straszne! — jęknął.
— Co straszne?
— Ze już nic w dzisiej­

szych czasach nie da się za­
łatwić — polubownie!

BOGDAN BRZEZIŃSKI

miesiącach ub. roku zakończo­
no pierwszy etap wyborów do
Rad Zakładowych, które zastą­
pią dotychczasowe Koła. Po­
wstało 79 rad oddziałowych, 86

mie!6cowych i 4 zakładowe Na

ogólną liczbę 155 radców —■
113 stanowią kobiety. Nowou­
tworzone Rady powiąża jeszcze
bardziej robotników z zakłada­
mi pracy, walczyć będą «, po­
prawę warunków bytowych ko­
lejarzy oraz mobilizować do
realizacji zadań Wielkiego Pla­
nu.

Aby wyniki pracowników ko­
lei w obecnym roku były lep­
sze niż dotychczas, konieczne
Jest m. in. dokładne zaznajo­
mienie każdego kolejarza z pla­
nami produkcyjnymi, przekazy­
wanie doświadczeń przodowni­
ków i racjonalizatorów do po­
szczególnych grup i oddziałów,
pełne wykorzystanie maszyn i

urządzeń, oraz zmniejszenie ko­
sztów własnych

Konieczne iest także dalsze
wprowadzenie* nowych form
współzawodnictwa, usprawnie­
nie gospodarki parowozowej 1

wagonowej, jak również czeste
oroanizowanie narad produk­
cyjnych i zaostrzenie dyscypli­
ny pracy w poszczególnych od­
działach.

Należy sie spodziewać, że o-

stałnia narada Zarządu Gł. ZZK

przyczyni sie do usprawnienia
orać krakowskiego węzła kole­
jarskiego.

wzajemności — rzeki z
I 18555/113-

Konto PKO

na podatki dla dzieci

koreańskich

Polski Komitet Obrońców
Pokoju podaje do wiadomo,
ści, że wpłaty pieniężne na

podarkj dla dzieci koreań­
skich przekazywać można
na konto PKO Komitetu

Wykonawczego Polskiego
Komitetu Obrońców Poko­
ju — Warszawa, Nr konta
I 18555/113.

UTWORY słuchaczy Stu­
dium Literackiego omówi A.
dam Włodek w ramach war­
sztatu poetyckiego na zebra,
niu w czwartek 11 bm., o go­
dzinie 19, w lokalu Z. L. P.,
przy ul. Krupniczej 22. Wstęp
tylko dla słuchaczy Studium
i dla członków Z. L. P. Obec.
ność słuchaczy Studium obo­
wiązkowa.

Zamiast wódki —

mleko
Wiemy, jak postępową i

cieszącą się uznaniem śuńu.
ta pracy jest instytucja ba­
rów mlecznych. W niektó­
rych jednak dzielnicach
Krakowa, jak np. na Kaź­
mierzu — baru mlecznego
ani śladu — donosi kores­
pondent tow. MARIAN
GERLACH.

Cała dzielnica pozbawioną
jest korzystania z usług ba­
ru, natomiast .korzystać z

dobrodziejstw" punktów
sprzedaży alkoholu może do
woli. Czy nie było by pożą­
daną formą walki z alkoho­
lizmem dać dzielnicy Kaź­
mierz „zastrzyk" — z mle­
ka w miejsce alkoholu? Jak
to zrobić? — A choćby za­
miast szynków wprowadzić
bary mleczne.

Kłopoty
komunikacyjne

Trzeba jakoś zaradzić po­
rannemu natłokowi w tram

wajach — pisze korespon­
dent JAN GAWRYŚ.

Między godziną 7 a 8

większość wozów tramwajo­
wych jest poważnie przecią­
żona i przeładowana. Publi­
czność nie tylko wypełnia
szczelnie wnętrze wozu, ale
wiesza się na zderzakach,
stopniach i ramach ochron­
nych. Nie
warunku) h

wypadek,
śmierć.

Zaradzić

było .przez
dżiny rozpoczęcia pracy w

niektórych szkołach M> in­
stytucjach.

*

Pracownicy Fabryki Cu­
krów i Czekolad Wytwórni
Nr 3 oraz Zakładów Nr 7,
mieszkający w Czyżynach,
Bieńczycach, Mogile i Krze-
sławicach. proszą PKS o u-

ruchomienie w tamtą stron®
autobusu po godzinie 15 tak,
aby no ukończeniu pracy
nie trzeba było czekać na

autobus no 2 j 3 rodziny. —

pisze w imieniu licznej gru­
py robotników korespondent
J. Ii.

Kuleje komunikacja
z Wolą Justowską?

Na linii tej kursują auto­
busy MKE —• pisze kores­
pondent EDMUND TUTSCH
— i nie wiadomo, co jest
przyczyna częstych spóźnień
samochodu, mającego od­
jazd z Woli Duchackiei o

godz. 5,35. Skutkiem tego lu­
dzie, dojeżdżający do pracy
na godz. 6, nie mogą zdą­
żyć na czas. Prócz
rokrotnle zdarzyło
autobus zepsuł się
pierwszej turze.

Nasuwa się pytanie dla­
czego służba nocna techni­
czna w garażu nie przygo­
tuje odpowiednio samocho­
du do jazdy?

Droga, która przebywaj,
codziennie samochody, znaj­
duje się również w fatal­
nym stanie I wymaga cał­
kowitego remontu.

trudno w takich
o nieszcł«/iiwy

o kalectwo lub

temu można

przesunięcie
by

go-

tego pa-
się, iż

już po



GAZETA KRAKOWSKA6

sport___________
Koszykarze Prasy

wygrywają z CHPD

45:42 (1f *

Rewanżowe spotkanie w pił.
ce koszykowej pomiędzy kra­
kowską prasą sportową a ko.
łem sportowym przy Centrali

Handlowej Przemyciu Drzew­
nego zakończyło się zwycię.
stwem drużyny Prasy 45:42
(13:16).

Obydwie drużyny wystąpiły
w swych najsilniejszych skła­
dach, toteż spotkanie było cie.
kawę i stało na wcale dobrym
poziomie.

Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Paszkowski 20, Wojewo.
da 15, ślusarczyk 7 ; Dobosz
3: dla Dokonanych Krupa II

20,Zdeb10,KrupaI6i
Karp 6.

Sędziowali ob. oh. Ludzik i
Chanek bardzo dobrze, (as)

Echa pahfta sportowców KRO
w Polsce

Najmłodsi łyżwiarze
dzieciom Morel

Przyjemnie spędziliśmy
trzy tygodnie w Zakopanen
— powiedział kierownik eki­
py NRD Heinz Dose przed­
stawicielowi Gazety Kra­
kowskiej". Na oboz.e było

— Nigdy nie nudziliśmy
się w Zakopanem ą wieczo­
ry spędzane z Polakami u-

.kwiły nam na długo w pa­
mięci. Piękne były tańce gó-
ralśk.e w „Morskim Oku".

7? sportu CSR
PRAGA. W rozgrywkach ho-

k’!'wych o mistrzostwo Ligi
CSR uzyskano następujące wy­
niki:

V?tkov'ce '— Ceskie Budie;o.
vice 5:5 (0:4, 44, 1:0), OD
Pra>a—Kralove Pole 2:5 (0:1,
1:2, 1:2), Brat’sieva — Proste-

jov 8:8 (4:1, 2:5, 2:2), ATK —

Slavia Pardubice 5:3 (1:3, 1:0,
3:0).

W tabeli prowadzi Kra’ove
Pole przed Vłtkov;oami i Bu-

diejOTlcami.

1;'" .t■, .ć

sportowcami obu krajów i

pozwolił na wzajemną wy­
mianę doświadczeń sporto­
wych.

Dawno dworzec warszaw­
ski m'e oglądał tak serdecz­
nego pożegnania odjeżdżają­
cych sportowców. Delegacje
młodzieży ! sportowców pol­
skich wręczyli odjeżdżają­
cym gościom wiązanki kwia­
tów i wznos li okrzyki na

cześć przyjaźń: między spor­
towcami Polski i Niemiec­
kiej Republiki Demokraty­
cznej.

Jeden z zawodników polskich w czasie treningu slalomu na

Kasprowym Wierchu

nam naprawdę dobrze i

współpraca z Polakami dała
doskonałe wyniki.

W „Imperialu" na By­
strem razem pracowaliśmy i

bawiliśmy się. Niezapomnia­
ne pozostaną wspomnienia z

Wasz folklor musi się wszy­
stkim podobać.*■

W czasie pobytu W War­
szawie narciarze Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej zwiedzili miasto a wie­

W II rundzie rozgrywek o mi
Strz-stwo lig; koszykówki VS
Br»tHavą pokonała ATK 46:42
(21:16).

Druga porażka CDKft

MOSKWA. W dalszym ciągu
rozgrywek hokejowych o mi­
strzostwo ZSRR zeszłoroczny
mistrz, drużyna ODKA doznała

drugiej porażki, przegrywane
se Skrzydłami Sowietów 3:4.

Drugie spotkanie między dru­
żynami Dynamo z Moskwy i

Leningradu zakończyło się
swycięstwem Dynamo z Mo­
skwy 2:1.

W tabeli prowadzą: Skrzydła
Sowietów j WWS, które mają
po 6 pkł.

Wagonik kolejki linowej w drodze z Kuźnic na Kasprowy
z narciarzami NRD

na siatkarki
i hosiyharhi łódshie

ŁÓDŹ. W związku z odbytym
przed kilkunastu dniami mię.
Szyokręgowym meczem War­
szawa — Łódź w siatkówce i

koszykówce, zarząd ŁOZKSS
na specjalnym posiedzeniu po
wysłuchaniu sprawozdania
kierownictwa drużyny posta­
nowił, co następuje:

Zawodniczkę Serwatkównę
(ŁKS Włókniarz) zawiesić do
czasu wyjaśnienia sprawy
przez klub, za nieobecność w

reprezentacji.
Zawodniczkom Zakrzewskiej

i Solarzównie z Unii łódzkiej
udzielić surowej nagany za

niepunktualne przybycie na

zbiórkę przed wyjazdem.
Przeprowadzić dochodzenia

przeciwko -kierownikowi, tre

nerowi i zawodnikom Wójcie,
chowskiemu i Waligórskiemu z

ŁKS Włókniarz za sprzeczne
informacje o wyjeździe i wy­
kazanie wyraźnej niechęci re.

prezentowania okręgu.

wyjazdów kolejką linową na

Kasprowy Wierch i ćwiczeń
wśród przepięknej polskiej
przyrody. Wasze Tatry nas

oczarowały — dodał Heinz
Dose.

czorem wzięli udział w wie­
czorze pożegnalnym.

Pobyt nasz w Polsce —

powiedział kierownik ekipy
niemieckiej — zac.eśnił kole
żeńskie stosunki między

Nowy rekord ZSRR
na 100 m st. motylkowym

MOSKWA. W Moskwie w

czasie zawodów pływackich
między reprezentacjami Mo­
skwy, Leningradu i Republiki
Ukraińskiej, zasłużony mistrz

sportu Mieszków ustanowił

nowy rekord świata.

Na 100 m st. motylkowym
Mieszków uzyskał czas 1:06.6.

Wynik ten jest lepszy o 0.2

sek. od poprzedniego rekordu,
ustanowionego przez Mieszko,
wa w ubiegłym roku.

W czasie tych zawodów stu­
dent Kijowskiego Instytutu
Kultury Fizycznej Korop usta,
nowił nowy rekord ZSRR na

200 m st. motyk wynikiem
2:37.6. Poprzedni rekord w tej
konkurencji należał do Miesz­
kowa i wynosił 2:39.0.

A oto ciekawsze wyniki po­
zostałych konkurencji: ICO m

st. dow. bob. Gusiewa (Mo.
skwa) 1:11.6. 100 m st. dow..

mężczyzn Libel (Leningrad)
59.6. 100 m. st. klas, kobiet

Leszina (Leningrad) 1:28.3.

100 m st. klas, mężczyzn Nina-

szkin (Leningrad) 1:13.1.

Ostatnia imoreza zorganizo­
wana na sztucznym lodow.sku
w Katów cach przez jego kie­
rownictwo, przy współpracy
sekcjr. łyżwiarskiej Siak, była
zjawiskiem niepowszednim. Na

taflę lodową weszli.-bowiem łyż­
wiarze. z których ra!st*rszy
s-kończył niedawno 7 lat. Przy­
brani oni byli w najbardziej róż
no rodne, a przecie wszystkim
pstrokate stroje.

Widzieliśmy więc ubiory re-

gon-aine Śląska, Krak-owcki-ego,
Kujaw, pogodzone z barwnym
strojem I-nd-anina, byli maryna­
rze n.e brakło nawet ułana z

czasów Księstwa Warszawskie­
go, któremu, co prawda, było
dość trudno utrzymać 6ie na lo­
dzę.

Z głośników zabrzmięły do­
nośnie dźWęfcć muzyki (normal­
nie słychać je na drugm koń­
cu Katowic) i oto zobaczyliś­
my nieporadne wprawdze nie­
co. ale jakże przyjemne dla oka
wykonan e jedneąo ze znanych
tańców śląskich.

Popularna „Karofoka" kryła
się za prawdziwym drzewkiem, .

ucekaća przed ,-myśł'wecz-
k'em“ za nieprawdziwy, pomy­
słowo jednakże wykonany myr.
Wszystko to odbywało się w a-

syście wspomnianych już Kra­
kowskow. Ślązaków. Ind an i

ułanów, obeżdż-ających dooko-

la lcdowić-ko, ku wielkiej uc!e-
sza ich matek, ojców, a zapew.
ne f :nnych krewnych, zgroma­
dzonych na widowni.

Z kolej nastąpiła najmilsza bo.

dajże część „zabawy na ’.cdz e".
Padł okrzyk: „Wazystke dzieci
do łat 13 — na taflę!" Przy wej­
ściu zrobił sie momentalnie spo­
ry tłoczek i — na lodzie p-oia-
wi’o s e kilkaset dz.ee!, baw'ąc
się wspólnie i gonią-c z aktora­
mi'. wjdewuka.

Teraz w akcję wkroczyli po­
pularni łyżwiarze Stali, kieru'ą.
cy całośc ą zabawy: nasza kole­
żanką redakcyjna Preisćwra,
Ziajówna, Wrocławski i Wcżnj-
cki. Ten ostatni był budowni­
czym dekoracy do „występów1',
a ponieważ przybrał ną siebie
frak m-odny w 1820 roku, więc
ceszył się na'Wekezą sympatią
dzieciarni, uganiającej za nim
we wszystkie 6trony.

Dla ścisłość" dodamy jeszcze,
że w p-zerwach zabawy wystę­
pował ;eszrze: So;ka w ..Zbój­
nickim" i Standzina. Węcej o-

klasków zebrał Sojka, Newąt-
pj wie jedna z . przyczyn tego
był jego muzealny strój.

Całkowity dechód z imprezy
przeznaczony został na akc’ę
pomocy driec-om Kord. Był-, to

zatem widowisko i pożyteczne
i piękne.

S&ońciymp e awanturami na AoisfacH

Surowe kary na LZS Bieżanowianka

Warszawa*Giiwice Ss3

6:4, 6:4, Steczkowska Radzio—

Ryczkówna, Sebrala 0:6, 2:6.

Końcowy wynik spotkania 8:3
dla CWKS-u.

„SztandarMłodych'
l>ismem całej pracu­
jącej i uczącej się
młodzieży,

W uh. tygodniu Wydział G'er
i Dyscypliny Okręgu Krakow­
skiego PZPN, zakończył wresz­
cie szczegółowe dochodzenia w

sprawie awantur i pobicia sę­
dziego na boisku LZS Bieżano-
wianka w czasie meczu ze Sta­
lą z Woli Duchackiej.

Ostatnio wydany został spe­
cjalny komunikat WGiD w tej
sprawie. W komunikacę tym
czytamy co nąatępu;e:

t)) zamvka się boisko piłkar­
skie LZS Bieżanowianka na o-

kres sześciu miesięcy od dnia
1 marca 1951 od wszelkich roz­
grywek mistrzowskich i towa-

rzysk'ch;
2) karze się zarząd LZS Bie-

żauowianka dyskwalifikacja ro­
czną. z zawieszeniem na 3 lata:

3) karze się LZS Bieżanowian
ka. grzywną zł. 300,— nieza­
leżnie od roszczeń Krakowskkh
Zakładów Wytwórni Materia­
łów Elektrycznych. zawartvch
w piśmie z da, 28. XI. .4950
na kwotę zł. 1.500,— a które

mogą być dochodzone przez
ZKS Stal, w Wol: Duchackmjj

4) Ob. Szafiarskieg.o Tadeu­
sza. kapitana drużyny LZS Ble-
żanowianika, karze się dyskwa-
lifikac'ą roczną i pozbawieniem
godności kapitana drużyny —

dożywotnio.
5) Ob. Buchałę Stefana, za­

wodnika LZS Bieżanow'amka
karze się dyskwalifikacją rocz­
ną za czynne zncważenie prze­
ciwnika na powyższych zawo

dach.

6) zawodników LZS Bieżano-
wianka, ostrzega się. iż w ra-

. zia powtórzenia się podobnych
zajść, Wydz. Gier i Dyscypli­
ny Okręgu, zastosuje paragraf
26 lit. p. 1. g. regulaminu roz­
grywek (rozwiązanie klubu);

7) postanawia się przekazać
Prokuraturze S. O. w Krako­
wie, prowokatorów i sprawców
zajść na powyższych zawodach,
celem ukarania na drodze po­
stępowania sądowo-kamego.

Bawiący na obozie trenin­
gowym w Gliwicach tenisiści

warszawskiego CWKS roze.

grali towarzyskie spotkanie z

reprezentacją Gliwic. W pier.
wszym dniu meczu W. Skone-
cki wygrał z Kołczem 6:1, 6:2.
Radzio pokonał Sebralę 4:6,
6:2, 6:3, Olejniszyn (CWKS)
Wojciechowskiego 6:4, 6:3, By.
czkówna (Gliwice) — Steczko­
wska 6:1, 6:2, Ditrich (Gliwi.
ce) uległ po trzysetowej grze
Piotrowskiemu.

W drugim dniu spotkania te­
nisowego CWKS — Gliwice u.

zyskano następujące wyniki
(zawodnicy CWKS na pierw­
szym miejscu): W. Skonecki—

Wojciechowski 7:5, 6:4, Olejni,
szyn — Kołcz 2:6, 6:4, 6:4,
Kwiatek—Rachel 6:3, 4:6, 6:2,
Radziwonka — Wilczek 6:4,
2:6, 4:6, Skonecki, Kwiatek —

Sebrala, Wojciechowski 2:6,

Komunikaty
W sobotę 13 stycznia br., o

godz. 18 w hali WKKF przy ul.

Zwierzynieckiej 26 odbędą się
zawody bokserskie o mistrzo­
stwo kl. A między ZKS Ogni,

a KS Gwardia

Drużyny wystąpią w

najsilniejszych skła-

wo Kraków
Kraków,
swych
dach.

*

Zarząd sekcji bokserskiej
ZKS Ogniwo Kraków zawiada.
mia, że treningi sekcji odby­
wają się obecnie w sali WKKF

przy ul. Zwierzynieckiej 26, w

poniedziałki od godz. 20, we

środy od godz. 20.30, w piątki
od godz. 21.

czyszczą stoły, krzesła niemalowane, stołki
drewniane. Używanie do tego celu kosz­
towniejszych proszków do prania jest ma­
rnotrawstwem !585-k

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KWALIFIKOWANEJ MASZYNISTKI poszu­
kuje Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Ko­
munikacyjnych Nr. 1, Oddział Nr. 2 w Krako­
wie, ul. Pawia Boczna 12. Wynagrodzenie wg.
umowy zbiorowej. 42-K

INŻYNIERÓW WODNYCH lub LĄDOWYCH
ewent BUDOWNICZEGO, EKONOMISTĘ(stkę)
z wyższym wykształceniem administracyjno-
ekonomicznym — zatrudni: PAŃSTWOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOMUNIKA-
CYJNYCH Nr 3, ROBOTY WODNE, GŁÓWNE
KIEROWNICTWO ROBÓT W GOCZAŁKOWI­
CACH. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego.
Mieszkanie służbowe. Stołówka całodzienna.
ZGŁOSZENIA prosimy kierować: P.P.R.K.
Nr 3 GOCZAŁKOWICE, POW. PSZCZYNA.

45-K

KSIĘGOWEGO BILANSISTĘ ze znajomością
jednolitego planu kont, 3 KSIĘGOWYCH LUB
KONTYSTÓW, MECHANIKA-SLUSARZA, ME­
CHANIKA SAMOCHODOWEGO, EKSPEDIEN­
TÓW SKLEPOWYCH (mężczyzn), SZOFERÓW
z prawem jazdy I lub II-giej kategorii, BIE­
GŁĄ MASZYNISTKĘ poszukuje od zaraz Cen­
tralny Zarząd Przemyślu Mleczarskiego, Powia­
towe Zakłady Mlecz, w Krakowie, uL Sz’ak 26.
Podania wraz z życiorysami i odpisami świa­
dectw należy składać w Referacie Personalnym
na w/w adres . 41-K.

OBWIESZCZENIA

BYK JAN ur. w 1912 w Nieczajnie, syn Jam
i Zofii Banaś uzyskał w Prez. WRN w Krako­
wie zezwolenie zmiany nazwiska na BUKOW­
SKI. 4-K

OGŁOSZENIA DROBNE

Nauka

AKADEMIK - MATEMATYK
udzieli korepetycji; matema­
tyki, fizyki, chemii. Zakres
szkół średnich. Wiadomość:
Kraków Kalwaryjska 87 —

sklep. 46

PRYWATNE koedukacyjne
Kursy Handlowo-Biurowe
..Wieiza Handlowa", Kra­
ków, Senacka 6 przyjmuje
wpisy na półroczny Kurs
Handiowo-BruT' wy, Podsta­
wy księgowości, Przebit­
kowy, Przemysłowy, Steno­
grafii i Maszynopisała. —

Sekretariat. 1627-k

Nferutóomcścl

WILLĘ linia Otwocka, 6 mi­
nut 6tacja zamienię na do-
mek Krynicy, blisko cen­
trum Warszawa Rad-, ść Mi­
chaelis. 40-k

Zguby j kradzieże

KUCHARCZYK Ignacy, Kra­
ków zgubił odcinek wymel­
dowania, zaświadczenie re­
jestracji wojsk' wej RKU —

świadectwo szkolne, legity­
mację służbową 44-g

ZGUBIŁAM w Katowicach
na dw' rcu kolejowym por­
tfel zawierający wyme'do-
wanie. Znalazcę proszę o

zwrot Bednarz Stanisława —

Pietrzykowlce 392, poczta
Żywiec. 21-k

SKRADZIONO książeczkę
wojskową RKU Gorlice na

nazwisko Wójcik Wojciech.
43-g ■

GAUDEN Stanisław. Kraków

zgubił książeczkę wojskową
RKU oraz legitymację służ­
bową P.P.B„ 45-g

SKRADZIONO dokumenty:
Dekret opiekuńczy wysta­
wiony przez Państwowy Za­
kład Emerytalny w Warsza­
wie i dekret opiekuj czy wy-
sb3wiony przez Sąd Grodzki
w Żywcu na nazw sko He­
lena ŻONDEK, Zarzecze 71,
poczta Żywiec. 37-k

NOWY ROK

przyniesie Ci

Nowe Szczęści
W kolekturach MHD pzd a

zn5«u w ostatnej k1as’e

główna wygrana 30 C00 ił.

(dawny milion) oraz 6 wy­
granych do 3.000 zł. na

Nr. Nr. ir815, 5^*»?2,
60881, 64533. 73509,

86303 I 86332.

SPRZEDAŻ

szczęśliwych losów
do nowej 84-ttj lot. co .

drlcnnie ód jedz. 9 do 19.

tej w kolektorach MHD:

Kraków, Plac WW Swl-frc'1

8, Szewska 15 I Plac Mr
riackl 1.
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